
HENDERSON, 
,ewodniczący komisji rort 

orojeniowej, wypowiedział 
się za jej odroczeniem. 

WYDANIE, 
AB' 10 tlroszg 
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DOLFUSS. 
kanclerz Austrii, zapowie_ 
dział walkę z hitleryzmem, 
aż do jego rozgromienia 

w Austrii. 

E A Y lAMA(H STANU W NIE ( 
Dlaczego czterej przywódcy narodowo-socjalistyczni zamierzali aresztować 

Hitlera? Hitler usunął siłą wszystkich przeciwników i sojuszników 
Narodowy komunista" ministrem rolnictwa w Niemczech 

BerlIn, 30 czerwca. 
(Telegram własny). 

:iś od rana krążyły w Berlinie naj­
:ej sensacyjne pogłoski o sytuacji 
cznej w kraju. 

ówiono o rozłamie w stroJ1llictwie 
lOWo-socjalistycznem i o groźnym 
likcie pomiędzy Hitlerem, a kilkoma 
tnymi członkami jego stronnictwa. 

.W kołach oficjalnych, na zapytanie 
'espondentów zagranicznych, katego­

nle dementowaao te wiadomości, 
adczając, iż wszystko jest w nOrmai 
porządku, a szerzone pOgłoski ma-

i celu szkodzenie ruchowi narodowo 
listycznemu przez czynniki Opozy­
, - Nagle, w godzinach przedwie-

.tych,. główna kwatera partji narodo­
'ocjabstycznej wydała następujący 
'nikat: 

,yU towarzysze ~artyjni: kpt. Kose­
, kpt. v. Markwllz, kpt. Wolf i kpt. 
-:ucker, usiłowali przez nacisk w dro 
telefon~cznej i telegraficznej oraz za 
; - ictwem kierOWni,twa okręgowe­
,artji, izb przemysłowych i g podar­
h i t. p. POZBAWIt NACZELNEGO 
')ZA WOLNEJ DECYZJI. ZOST A­
ONI WYKLUCZENI Z PART JI, 
.sZTOWANI I ODSTAWIENI DO 
jZóW KONCENTRACY JNYCH. 
\munikat powyższy pOZa swą skrom 
lozornie formą, kryje bardzo głębo­
reść. 

:zterej przywódcy narodowi, socjali­
mi 'ZAMIERZALI MIANOWICIE 
:SZTOWAĆ HITLERA. 
o pierwsze, jasne ZA YSOW ANIE 
HITLERYZMU, pOciął.-11ie za sobą 
e głębokie skutki. 
"llisja Hugenberga i mianowanie dr. 

rdnistrem rolnictwa - to nic in-

Lotnicy polscy 
w Atenach 

Ateny, 30 czerwca. 
at). - Wczoraj wieczorem, prz)"by 

o Aten awjonetka aeroklubu krakow 
'go, pilotowana przez braci Chałup­
JW. Jutro lotnicy startują do &lsze-
,otu na linji Stambuł-Bukareszt­
rnio\vce·-Lwów-Kraków. - Druga 
onetka, z pilotem Piotrowiokim, ule-
uszkodzeniu i pozostanie "W Saloni, 

h, gdzie dokonana będZ'ie naprawa. 

r.5 
tygodnika 

I zawiera między innemi sen­
, sacyjną powieŚĆ p. t. 

,I .JfU(ilD~ mlłoi[j" 
ClE A JO GROSZY 

nego, jak PÓJśCIE HITLERYZMU NA 
LEWO W ICH PROGRAMIE SOCJAL­
NYM. 

Dr. Darre uważany jest przez koła 
gospodarcze nieomal za komunistę. Jed­
nym z głównych jego posunięć, będzi.e w 
najbliższym czasie wywłaszczenie junk­
rów bez odszkodowania. 

Pomiędzy t. zw. sferami gOspOdarczy 
mi a Hitlerem dotychczas przez te sfery 
finansowanym, dojdzie w najbliższym 
czasie do zasadniczej rozgrywki, przy­
czem stawką, o kt6rą iść będzie gra, bę­
dzie SAM USTRóJ KAPITALISTYCZ­
NY NIEMIEC. 

Nie należy przypuszczać, aby walka 
była słaba lub ograniczyła się do szyb­
kiego "Gleichschaltungu" na wzór wszy-

stkich partyj i ugrupowań politycznych. 

Berlin, 30 czerwca. 
Według informacyj miarodajnych 

decyzja w sprawie nominacji nowych 
ministrów resortów gospodarczych 
Rzeszy na miejsce Hugenberga zapadła 
już w środę. 

Dla przeprowadzenia nominacji no­
wych kandydatów przez prezydenta 
Hindenburga konieczna była jednak po­
dróż kanclerza Hitlera do Neudeck. Hit­
ler w konferencJi z Hlndenburgiem po' 
ruszyć miał kwestIe rozwiązania pozo­
stałych stronnictw politycznych.W roz­
mowach tych pewną rolę odegrała 
również sprawa rozwiązania partii cen­
trowej. 

Berlin, 30 czerwca. (PAT.) 
Biuro Conti donosi w związku z 

wczorajszemi nominacjami nowych mi­
nistrów resort6w gospodarczych, że no 
wy minister rolnictwa Rzeszy dr. Dar 
rep rozpocznie niewątpliwie zupełnie no 
wy kurs w zakresie swego resortu. 

Planować on ma przedewszystkiem 
znaczne poparcie osadnictwa i rolnic­
twa chłopskiego i oddłużenie gospo­
darstw włościańskich. Natomiast prł~­
ciwny jest on akcji oddłużania wielkich 
gospodarstw rolnych, które raczej od­
dane mają być na cele akcji koloniza­
cyjnej . 

rowakacje niemieckie na dworcu w Gdańsku 
napaść na dBIBgacj~ u okoła", powracającą z "S\Vi~ta Norza" -

'" Dkl kOlnisarz biUi arodó\V \U lidansku przyjechał do Warszawy 
Warszawa, 30 czerwca. rem, a których wywołanie przypisać r Nieznany osobnik wykrzyknął na 

(B) Dzisiaj rano przybył do War- można !edrr,je prowokacji pewm-'ch peronie "Polen verrecke", na co gmpa 
szawy wysoki komisarz Ligi Narodów .:zynnlków, Hórym najwidocznlci za- polaków zareaJrowała okrzykiem -
w Gdańsku, p. Rosting i odbyl kilka lelY na nledOjśclu do skuHm ustalenia "Niech żyje Polska I Gdańsk", 
konferencyj w ministerstwie spraw za- poprawnych stosunków pomiędzy wolo W tej samej chwili kilku osobników 
granicznych. tlelII miastem a Polską. wszczęto bójkę z WYSiadającą z pocią-

,Według oświadczenia p. Rostinga, Podczas przejazdu pociągu z Gdyni gu delegacją oddziału tow. "Sokół" w 
jego wizytę VI, Warszawie należy trak do Gdańska o godz. 19-ej, wśród tysię- Gdańsku. 
tować jako Jeden z etapów utrzymywa cznych tłumów znajdowali się członko- Naskutek interwencji policji zaare­
nia stałego kontaktu z rządem polskim, wie polskich organizacyj w Gdańsku, sztowano 7-miu polak6w, a wśród nich 
co p. Rosting postawił sobie za zada- wracających z Gdyni z uroczystośCI 6-ciu obywateli gdańskich. Gdańszczan 
nłe pny obejmowaniu stanowis\.a swe- "Święta Morza". narodowości niemieckiej nie areszto-
go w Gdańsku. Kilku prowokator6w chciało praw- wano. 

Jedoncześnie jednak nadchodzi dopodobnie wykorzystać nastrój entuz- Przykry ten Incydent nie powinien 
Gdańska wiadomość o godnych pożało-I Jazmu, panujący wśród polaków, wra- jednak zepsuć poprawiającej się atmos­
wania wypadkach, które wydarzyły cających z Gdyni i wywołać zaburze- fery politycznej polsko - gdańskiej. 
się tam w dniu wczorajszym wieczo' nia. 

ol.z ... podek do 
Chaos walutowy pogłt:bia światowy kryzys gospodarczy 

Londyn, 30 czerwca. ~wałtownie .spadać. 
(Telegram własny). W be te wył ł' d . 

(pat). _ Ponowny spadek dolara . o c go WOI'zy a Się eprecJa 
cja dolara poniżej buszla pszenicy. 

wczoraj wieczorem według przewidywań 
prasy angielskiej jest zapowiedzią blła- W ciąllu dnia dzisiejszego, FLUKTU-
kiej stabilizacji. ACJA DOLARA DOSZLA JEDNAK DO 

DOLAR SPADL -m LONDYNIE O ROZMIARÓW NIEBYWALYCH. 
BLISKO 10 CENTÓW I NOTOWANY Prawie ' przez cały dzień toczyły się 
BYL PRZY ZAMKNIĘCIU 4,39 i pół., gorączkowe narady w sprawie dolara.­
r6wnocześnie ceny na pszenicę, zaczęły Najpierw odbyła się konferencja Mac 

1lrDJfJOJe .a;śf:ia fi} Jllenof:1i 
:f'ar,;ia AOfJIunistó,., • fa5~ustami I 'Ateny. 30 'czerwca. (PAT.) wym, raniąc ciężko iednei[o komunistę. 

I 
W związku z przybyciem do 'Aten Również w czasie przemarszu fa-

3000 faszystów greckich z Macedonii ł szystów przez miasto, grupa komunis­
Tracji, zorganizowanych w związku na tów obrzuciła maszerujących kamienia 

I 
cjonalist6w greckich, nastąpiły tutaj mI. W odpowiedzi faszyści, wspomaga­
krwawe starcia pomiędzy te mi ostat- ni przez pollcie. dali kilkadziesiąt 

1l1iemi a komunistami. strzałów rewolwerowych, raniąc sze­
f W chwili, gdy pociąg wjeżdżał na reg osób. 
II stację ateńską czterech komunistów Policja. przy uiyciu pałek gumowych 
dało szereg strzałów do pocłąi[u. fa- rozproszyła komuni~tów. . . 
szy~ci odpowicdzielJ ogniem rewotwero 

Donalda z Bonnetem, następnie z przel. 
stawicielami pięciu krajów, reprezentu­
jących interesy złotego parytetu: Fran­
cji, Belgji, HOlandji, Szwajcarji i WłOch. 

W tym czasie delegacja amerykań· 
ska odbyła naradę z Moley'em. Popo!u!l 
niu Moley odbył dłuższą naradę z M.::w 
Donaldem, po której rozeszły się pogłos­
ki, jakoby MAC DONALD WYSTOSC?­
WAL TELEGRAM DO ROOSEVELTA, 
PROSZĄC GO O WSPóŁDZIAŁA ~lE 
W AKCJI UREGULOWANIA CHAOSU 
WALUTOWEGO 

Po południu odbyło się zebran1e p<J. 
nowne pięciu państw rerrezcntuią::,:,~h 
interesy złotego parytetu, na którem 
obecni byli: Chamberlain i Lait Rase:). 
Na posiedzeniu tem miano się Z2.s~~n:::.­
wiać nad projektem gubernatora B Z:. I;'" u 
Angielskiego Normana, pOwołania j:;.!~'~y 
nadrzędnej Organizacji, któraby opcro~n 
la funduszem regulującym stosune!: v .... :· 

lut o złotym parytecie i funta ste:;l:n~;1. 



REDAKCJA 

dla całe.i 
MAŁOPOLSEl 

I c. mlnistracja 
dla calej ~~ 

Kraków, 
ul. Pijarska 4 
Tel. Nr. 17Hio 

MAłJOPOLSKl 
Kraków, 

ul. Pijarska 4 
Tel. Nr. 165-00 

REDAKCJA przyjmuje Interesantów od lt-l przed połudnhHą I od 5-7 wleczprem. ADMINlSTRĄCjA (dział sprzedaży pisma) od 9 rano - w południe i od 4-7 wieczorem _ (d.lał 
IlIseralqwy) od 9 rano - 1 w pO'"dn1e I od 4-7 wieczorem 

ADRES TELEGRAfICZNY: .. Express Ilustrowany", Kraków. KOrocTO P. K. O. Oddziału krakowskiego, Kraków 411.70' 

~ 

400 beZPłatnych biletów 
do cyrku 

dla bezrobotnych-czytelników 
.. Expressu" 

Znana z ofiarności dyrekcja cyrku 
Staniewskich w osobach p. dyrektoro­
wej Lali Staniewsldej i twórcy tego 
cyrku Bronisława Staniewskiego, któ­
rzy wczoraj przybyli z Warszawy do 
Krakowa, ofiarowała za pośrednictwem 
,,:Expressu Ilustrowanego" 400 bezpłat 
nych biletów dla bezrObotnych miesz­
kańców KrakOwa. 

Wili IJ! ni[l! lii I wir[i~ ID ur~~l 
Bezpłatne letniska dla (zytelników "Expressu Ilustrowanego". 
~tosownie .. J~ zapowiedzi zamie.~z~ pisek: "Konkurs". Trafne rozwiązania I Wyniki losowania wydrukujen'- v 

I:zamy w dZIsiejszym numerze ponJzeJ wraz z kompletami "Expressu" z lipca odpowiednim terminie. 
zagadkę, któr~! ~rafne .rozwiązanie da!e 1'. ~. nal.eży przysłać ~iędzy 3,1.lipca a i 
pr •• \'iO do WZH~Cla udziału w losowal11u 3 Sierpnia r. b. t. zn., ze wysłac Je nale-\ Logogryf 

Dziękujemy Dyrekcji oraz referen­
towi prasowemu cyrku p. Leonowi Gór 
ski emu za ten hojny dar. O sposobie 
rozdzielania tych biletów między bez­
robotnych, czytelników ' naszego pisma 
podamy w numerze jutrzejszym. 

cennych nagród w postaci bezpłatnych ży do 2 sierpnia włącznie. 
Hi-dniowych pobytów z pełnem utr.zy- W losowaniu które odbędzie się w Z podanych sylab ułożyć 18 wyr~ 
maniem w o~obnych pokojach w zna- Krakowie 6 sier;nia r. b. wezmą udział zów, kt?rych lasze litery,. czytane. z. Il 

. .. ry na doł dadzą nazwę naJPoCZYlntelSZ 
nych pensJonatach Zakopanego, Krym. wszystkie trafne rozwi<1zania zamiesz- go pisma w Polsce. 
cy, Rabki I Iwonicza. czonego dzisiaj logogryfu. 1. Imię męskie. 

Rozwiązanie logogryfu należy wło- Raz jeszcze przypominamy, że nale 2. Spółgłoska. / 
żyć do koperty wraz z kartką z imie- ży przysłać nie wycinki "Expressu" _ 3. S~oli,ca Francłf. 
niem, nazwiskiem i dokładnym adre- lecz 4. Pl~ll1~d~ r?sYJskf. 

UW AGAI t 'k t' k' k ł S. ImIę zenskle. 
B<:ż~szcz!, kobiet na arenie cyrkowej! E~o- s<.>m uczes Ul a czy uczes llICZ I on- ca e numery. 6. Przeciwieństwo do ,młody' " 

tyczru )aponczycy! Słynna urugwajska dru.żyna kursu. które trzeba od dnia dzisiejszego staran 7. Drzewo iglaste. 
footbałowa! Tajemnice z 1.000 i Jednej nocy! Ponadto wraz z rozwiązaniem nale- nie przechowywać, aby żadnego z nich 8. Przyrząd krawieckI. 
Świetni hUDloryści muzykalni Bim • Bom ulu-
bieńcy publiczności! 10-clu Broll:. Symfonicy ży przysłać wszystkie 31 numerów Ex nie brakło, gdyż warunkiem uczestnicze 9. Pożyteczna roślina . 
holenderscy, nowość w Polsce. 0u.d0Wn.e claieci. p~essu Ilustrowanego" które ukażą"się nia w Konkursie jest nadesłanie wszyst 10. Imię. żeńskie. 
Sł~i aJkl'l~baci Vay B.l"oo i 12 ds.'wy.ch a.tratk·' 11. SamIca psa. 
er!,. 1;0 w&ZystJk,o mU&lcie bez.wz.ględnńe ®oha- od l do 31 lipca r. b. kicb lipcowych numerów "Expressu" 12. Rzemieślnik. 
w:yc. Przesyłka ma być zaopatrzona w do bez wyjątku. 13, Imię męskie. 

OSlZlo!O!llienl bęcLz..iecie gdy . siię przekolllialCie, 
~ ludz.e wy.ko.nać potIllifią. Wycz~y nadlłuclz- ME 14. Głowa rodziny. 
IIne, aJl"tya:m, sZlhtka.. techn.i!ka, alkroba,cja, żelalZne K · b·' · , l-t h 15. Rzeka w Polsce. 
nerwy, humor, mu.zyka, tańce, nQ i JliadzwyC',z'aó- U CZCI • \VlęZDIOW PO I ycznyc 16. Owoc południowy. ny mecz f.o<l<thaloIWY, fair bez sędzie!So kalo-eza". '<> Ił 17. Sprzęt sportowy. , 

.~tMl~ZI~ wszyscy jaJk jeden mąt, music.ie Kraków w 15-letnią rocznicę bohaterskich zmagań POW z zaborcą 1~ Sa~ogłoska. J ' ,~ nolIł j -'; 
p6Jsc dz .'ś WieCZór na Błonie do Cynku Staniew- . . ' . . . .... - ~1 -~ - -I"-l - Ifl - .-r'<l 
6lkich, by się prtz.ekJooać, czy są to .1j'lOi;UW~f~- 1 " W, nocy z d~la 30 czerwca na 1 I1pc~, S'l~SCI w Pol~kle! Or~amzacJ/ ,WoJsko- _ ~ __ .......,..., _ _ Jł -JIIfI!f'- ..s 
czy. Wy ajcie sami waszĄ ocenę. Uła.twi Woam liptJYwa 15 lat' od chwili, gdy władze WOJ \V~J, --I' ?rgamzaCJi bOJowej o Nlepodleg- _" _ ~ _ ~.-l ___ r _ ~ _,J 
io zamieszC1io.ny poniżej kupon na jedno bez- skowe, polityczne i administracy jne za- (O C;C () czyzny I'Y ",4.., ~ 
pła1tne miejsce. borczej Austrji podjęły nieubłagalną wal- . Prz'emoc 3J~strjacka okazała się Hk-14l88> -~-~ ::~ - - . - : - x 
________________ . kę na śmierć i życic z jedy'ną h1JŻ wów- cją w walce z PolSlką Org. Wojskową, y - '.lIF'" - #fil. -4M. 

cza3 zwartą a nie zżartą zgnilizną mo- I jak fi,keją była zawsze potęga Austrji w l 
,J{ U P O Nil 

Ważny ty&o 1 lipca na przedstawienie 
wieczorowe. 

. ralną garstką ideowej młodzi, która wi- w~Jce z ideą .szlache~ną , nie mogla zdła-I' Kopn".Aty przez kOili a 
dząc Ws~d'zle naokoło marazm, korup- WIC ducha tej garstkI szlachetnych, któ- 'I 
cję, karierowj,czost~v~, sk?ordynowała rzy jako Sekcja Bojowo-wywiadowcza I We wsi Wyciążach, koto NiepJlom 
swe szlachetne wvslłln w loerUlnku rato- P. O. W .. na oczach Austfja'ków-Pru- mial miejsce straszny wypadek . 

• ~~~~ __ ~~~~_~~~~~~w~a~n~' ia~o~S~~~lt~m~~~g~o~b~a~s~tl~~~n~u~~r~ed~I~lt~Y~P~o~ sakó~ .zde~~ow~i .kuns~at pruski -, S~dmi~clni syn r~~n~a H 'nry 
- splawlh w sClehch l kanałach dwulglo- Ziomek zostal kopni~ty przez koni(l, ta 

"t!I ", b d d we dralpieżne orły - nie pognębita or- że doznał złamalnia czaszki. W ł'ta n 
IW. OSO prze 8q eln g-anizacti przez llwillz!.enie.6S-miu czoło~ cięŻlkim odwieziono go do szpit:l'la 

Ivych c-lon,ków SekcH BOJ. Wyw. P. O. Krakow!e. 
Wielki proc:es W' Krol.owie \F. w wi.ęzlenach wojskowych polowych 

J.ak już donosiliśmy, wczoraj rozpo- kę. Ponadto Dzierżyński oskarżony jest w Krakowie ptzy ul. Montell1pich. 
częła się przed krakowskim sądem okr. o to, że 12 października pobił Szos taka Reszta bowiem w ,dalszym ciągu IVY' 
rozprawa o wielką kradzież, dokonaną w czasie podziału łupów. kradala władzom wieźniów (Le~joni-
w dniu 10 paźd-Liemika ub. roku na szko Prócz wyżej wymienionych na ławie stów i Peowiaków, oraz żolnierz.v Pola­
dę :kupca podgórskiego, Eljasza Klingen- oskarżonych zasi.adły 23 OSODy. Wśród ków, slużacych W austrjackicll pulkach 
holza. nich znajduje się strażnik Więzienia św. przymusOwo), aż wal'ka ta wstrząsnęła 

Rozprawie przewodniczył s. o, Stuhr, Michała, Marjan Majtyka, oskarżony o sumieniem pils,kiem.--I tu tkwi cala do­
wotowal.i: s. o. Ostręga i Bobilewicz. - to, że ułatwiał oskarżonfm porozumie~ 'lIi,os!ość działalności P. O. W. a \V szcze 
Oskarżał prok. dr. Panek. Powództwo wanle się z o!)obami p~zebywającemi na I g61~o.ś~i . jej Sekcji Boj·owo - w!wia'dow­
cywilne wnosił adw. dr. Knobel. Bronili wolności i dostarcz .. ł lm t. zw. grypsa- cze] I Je] komendanta na tere1lle Kraka-
adwokaci. Augustynek, Knoebel, Sclmy· nek. - W luźniejszy : ". związku z tą spra wa.. . 

REPERTUAR TEATRÓW. . 20-
Teatr M. Im. J. SŁOWACKIEGO-o god;'" 
,. L~ka r1: Be za O<Il1lny " , 
Teatr "BAGATELA"-o godz. S-et. 7-eboi_r~~ 

wiecz. Wielki pod"'ójny program ki Bawll 
jowy .. Królowa poludnia" i re-wja " 
S ię". 

CYRK STANIEWSKICH, 'al'cyj t 
Dziś o gorlz. ~.30 wiecz. Wielkie at ' . 

pl'zedstawiel'.ie. 
REPERTUAR KIN. 

AD'RIA - .. Dobroczvńca ludz kości" 
APOLLO: - "Chan;elu". arun-
ATLANTIC - .. Convita z Monte Negrc 

łostki księcia pana" 1. 
DOM ŻOŁNIERZA .- "Królowa wlócze~' ca 
PROMIEŃ - .. Bu<;ter się żeni" I 
SLO?i1Cf::: - "Naucz mnie kochać"_ 
SZTUKA: - "SiJostra An.~elika". 
ŚWIT - "Legjon ulicy" 
UCIECHA - ,Tajemnica doktora Miracle'l 

tzer, SchClanwetter, Sohnel i Woźniakow wą stoi sprawa Eu~eniusza Dębskiego, Należałoby słu,s:znie w zhliiającą się 
ski. - Na ławie oskarżonych zasiedli: oskarżonego a. te, że Bnnisławowi i Jć- rocz:nicę przywieść na pamięć te przeło­
ryoa.k z Borku Fałęckiego, Juljan Dzier- zefie Wowko'jI/, wsp::łoskarżonym w tej mowe momenty i w tym celu zawiązał 
żyński , który na dwa tygodnie przed do- sprawie, groził śmiercią za złożenie \,b- się komi(l't uczczenia b. wiftźniów polio 
bnaniem kradzieży, opuścił więz.ienie w cląża;ących zeznań. Pozostali pddsądni: tycZl/ych przy OkrllgOlVym Zwiazku 
Wiśliczu, gdzie odsiadywał karę 7 lat 10 mężczyzn i 9 kobiet, oskarżor:ych . jest Peowiaków w Krakowie. którY zaprasza 
więzienia - Fe1.iks Szostak z Krakowa, o ukrywanie podsądnych l ostrzeg3nie na tę rocznicę w dni,u 2-im lipca b. r. 
cieśla Władysław Halite z Krakowa i ich ~rzed policJ·ą . Jako pierwszy zezna- Przedstawicieli Władz, wszY'st,kich DY"'UR NOCNY APTEK 

l' L • .j ZC2 
monter z Prokocimia, Antoni Jelonek, wał Dzierżyński, który przyzn:lł się do członków Orga.njzacji P. O. W. i P,o- "Apte'ka pod Złotym Tygryst>m", al.~ · l 

Wszyscy oni, wiedząc o tem, że Klin- winy i opisał dokładnie jak dokonilno krewnych Organizacyj, oraz RodzinY pańska l, .. Apteika pod All iole-m Stróżem'O tm 
genholz znajduje się na nabożeristwie, kradzieży. Następnie sąd przystąpił do zl11arfrch i poległych Peowiaków na na- Kościu sZlki 18, .,Apteka pod Te midą". 111 . ka " 

56, "Apteka pod Bar:mkiem", ul. Mikoła j' 
dokonali włamania do jego mieszkania. przesłuchania dalszy.:h oskarżonych. bożństwo W 'kościele 00. KapucYlllów ,.Apteka Niebieska", Starowi~lna 77. "ek ' 
rozpruli kasę ogniotrwałą i skradli z niej Rozprawa ta zO.5~db rozpi·:ana na 5 () g-odz. 9 rano. W Podgórzu: .. Apte-ka pod Koron i\ " 'RY_ 
4100~~~wwg~ów~i~~rną~reb ~i.- ~~~~~~~~~~~~~~~~~~~+~U~~~F~~g'.e~M~@mn5łm!~.~~ 

't'lUOera ~n}'.,(i~iął :fliarflf'ąa Spłoszone konie uciekły z placu św. Duch" 
Sensacyjny mecz bokserski o mistrzostwo świata Niezwykły wypadek po przedstawieniu teatraInem . 

New-York, 30 czerwca. I ma włoskiego w szóstej rundzie przez O godz. 11 wieczorem miał mieisce Sw. Ducha konie sploszyly się. ZfVl~ 
(Telegram własny), k. O. Przez pięć rund górował Sharkey w Krakowie niezwykły wypadek, któ- rzęta rzuciły się do ucieczki przez l~II 

W nocy z czwartku na piątek odbył , nad przeciwnildem, będąc o klasę lep- ry tylko cudem nie zakończył się tra- ce Basztową, Dunajewskiego, Podw ( 
się na stadionie Madison SQuare Gar- 15ZY pod względem technicznym. W gicznie, i Straszewskiego. N '( 

den w Nowym Jorku sensacyjny mecz szóstej rundzie udało się Carnerze zu- Jak zwykle po przedstawieniu tra- Tu część zwierząt pobiegła ul. Zlb\ 
bokserski (eliminacyjny) między wło- pełnie nieGczeklwanle silne uderzenie w gedji Słowackiego .. Książę Niezłomny" rzyniecką, a część ul. Smoleńską. C). l 
chem Primo Carnerą, a dotychczaso- podbródek i mistrz świata padł na desa, odegranej na dziedzińcu arkadowym na grupy połączyły się następnie i polel e~ 
wym m!stl"zem świata amerykaninem ,Id, przegrywajllc przez k. o. Zwyclę- Wawelu, udali się konni statyści do te- gły przez most Dębski. Tam dor! r 
~!:"t··· -- ~li'l. . . stwo Carnęry przyjęte zostało entuzia-I atru im. Słowackiego, celem przebrania zdołano je zatrzymać i uspokoić. 7t 

f' . ~ -~ " l)t!(:7v l o się zupełnie stycznie. MeczowI przyglądało się 40 się. Mimo ożywionego ruchu, Ob61 - o 
ni: , ....... .: z'l:y\:it~'3 twem olbrzy- tysięcy widzów. Tymc j;'as~m pozos tClw ione na placu I się bez wypadku w ludziach. 



Szkodnikami cery 

Furjat 
Wstr 

z trudnością zdołano obezwładnić -
ąsające zajście w sądzie krakowskim 

są liczne zewnetrzne czynniki. powodują~e 
twardnienie naskórka. Cera wysuszona slon­
cem, zgrubiała w następstwie zmian atm.osfe­
rycznych. mycia zimną a zwłaszcza wapIenną 
-wodą. tudzież posługiwania się pudrem z z~­
wartościa metali. pokrywa się przedwcześme 
zmarszczkami. Myć powinno się przeto twarz 
gor~cą niemal wodą ztnlękczons, kosmetyc~nY!fl 
boraksem Dra Lustra1 Podczas. upra\ylama 

Krak6w, 30 czerwca. 
Jedna z sal rozpraw sądu okręgo­

wego w Krakowie była wczoraj widow 
nią niezwyklego zajścia. 

Przed sądem stanął wieśniak z 
Pierzchowej, Fran iszek Mentel, oskar 
żony o pobicie Ludwika Mikuły w cza-

sie sprzeczki o dziewczynę. Mikula do niego i chciał mu przeszkodzić. $portów, .. plażowania' i przecIw zmIanom 
d ł t • d h' b W6 M t I dl ł atmosferycznym nieodzowny jest krem .. Ultra-oznai zlamama wuc ze er. wczas en e wpa w sza, po- iOI,' •• Tłusta cera wymaga zamiast .. Ultrasolu" 

Przyznał się on do winy, tłumacząc gryzł i pokopał policJanta. _ olejku .. Ne~rita'·. Sj)ecyficznie oc~raniaią-
się chorobą umysłową. Rozprawę przerwano, a przybyli na ~ym preparatem, a jednocześnie zmlękczaJs,-

Prof. WacbhoItz, który zbadał os- pomoc dwaj policjanci zulożyli furiato- cym naskórek j~t roślinny puder egzotyczny 
karżonego, stwierdził u niego zmniej- wi kajdanki. Oskarżony mimo to rzucił jDiira.L.us.t.ra •. ___________ _ 
szoną poczytalność, jednak ustalit, że się do ucieczki, grotą c przytem zdemo" Straszna s' m.'erc' 
Mentel jest odpowledzialny za swe lowan'lem salł. 

D wa taj em oicze czyny. W czasie składania zeznall, Mi- Policjanci obezwładntłł go, a przy- wieśniaka 
samobÓl.stwa kuła dObył nagle z kieszeni noża i pO-lbyly lekarz pogotowia po nafożenlu fur Warszawa, 30 czerwca. 

czął J;lim podcinać sobie gardło. Obec- I jatowi kaftana bezpieczeństwa odwiózł W lasach jablonowskich w pobliżu 
Kraków, 30 C7.erwca. ny na sali posterunkowy przyskoczył do szpitala. Zegrza mialo wczorai miejsce tragicz-

W czoraj o .{odz1nle 2.30 wezwano ne wydarzenie, które pociągnęło za so-
pogotowie na ul. Gertrudy, gdzie na Katast utalna burza w AmBry"8 b~ ofiarę ludzką. plantach leżała jakaś ni~rzytQITlna ko- r U Oto 62-letni Andrzej Nowakowski z 
bieta, licząca o~oo 60 lat. StaruszQ(a U11e- Michałowa, idąc lasem do kościoła' spo 
gla zatruciu svirytusem denatu1rowanym Chlca~o, 30 czerwca· wieże :vi.ert.nic~e .zostaly powalone. a strzegł zawieszoną na przewodnikach 
i po przewiezieniu do sZPDtala zl!11aJrta. Nad stanem Colorado przeszła wczo- szczątkI IC~ umeslOne SIlą wiatru na elektrycznych ,ałd, która odłamała 

O tej mniej więcej porze wezwano raj gwałtowna burza. kt6ra wyrządzila odległość kIlku klm- się najprawdopodobniej od stojącego 
pogotowie na Podgórze, R1dlzle leżała nie- olbrlymie szkody. Wiele domów zosta- Na jednym z szybów powstał pożar obok drzewa. 
p:zytomna jąkaś żebraczka, Iicz~c~ rów- lo zniszczonych. W lasach. cyl.don. po- ~ybuchającej ropy. który do tej porYl Chcąc usunąć przeszkodę, wieśniak 
ntez około 60 lat. Po przeWlemU/ dl() I wyrywał drzewa z korzemaml. KIlka- me zostal ugaslony. dotkn~l się mokrero drzewa i padł na 
szpitala z marla. naście osób, zaskoczonych przez cyklon. Straty. ;vyrządzone przez cyklon wy- ziemię, porai'ony prądem. 

Przy obJ stal'luszbch 'llie znaleztono na wolnej przestrzeni poza miastem, '1O- noszą mllJony dolarów. Dopiero po kilku godzinach prze-
dok'Ułment6w, tak że nie można było !itało uniesionych w powietrze na znacz- . G~nu~, 39 czerwca· chodzący wieśniacy znaleźli zwłoki 
ustalić ch nazwisk. ną wysokość, a następnie rzuconych o W okohcy GenuI WIelkIe przestrze- Nowakowskiego 

• ziemię, przyczem cztery kobiety dozna- nie winnic i p61 u,prawnych uległy nie- • . Ra Joprogram Iy ciężkich obrażeń. maI całkowitemu z.nlszczeniu. Straty 11 górników zasypanych 
KRAKÓW. N~jw!ę'ksze 'lniszczenia cyklon wy- wynoszą przeslło mtlfon lirów. . 

11.50 Program na dz. bież., 11.57 Sygnałl rz.ądzll na terena~h naftowy~h w P?- Temperatura znacznie się obniżyła .Budapeszt, 30 czerwca. 
czasu. 12.J5 Muzyka lekka z Ciechocinka, 12.25. bhżu Denver. gdZIe wszystkIe prawIe na calem wybrzeżu. W kopalm węgla Solyunar pod Bu' 
Tran~misja z Warszawy. 12.35 Dal. c. muzyki . dapesztem na sku1ek Ciągłych opadów 
Ie-kkiei, 12.55 Dz. poludn. z Warszawy. 15.00 Sml-erfelny skok. Z okna 5~tBgD p,-ęłra w ostatnim czasie. nastąpiło zawalenie P/yty gr,mofonowe. ok~lo 15.25 kom gospodo - sie sklepienia. U-tu górników zostało 
z Wa.rS2lWY. 15.50-17.15 Transmisje z Wal- zasYlpanych. Akcja ratunkowa nie do-
szawy. 11.15 Koncert popularny z Ciechocinka, 10 f . Ii dl I. .do prowadzła dotąd do żadnego rezultatu. 17.45 Aulycja dla chorych ze Lwowa. 18.00 ;,.O~POf:% ill'U c:~un ~onv on or~o u c:~ne .. o 
Nabożeństwo z Wilna. 19.00 Odozyt, 19.15 Roz_ Warszawa. 30 czerwca. umysłowy i stan jej stale się n.t\~11·szał. 11 ofl-ar obsunl-~c.·a S'I~ 
maitości, 19.35 Program na dz. nast.. 19.40- 1""., , 
21.15 Tmnsmisje z Warszawy, 21.15 Krak. wia- Wczoraj w godzinach popolu<CJ.nio- Nusbaum, kt6ry nie mial motnok! t1_ z •• em-. 
dom. bież .. 21.30 Koncert chopinowski, 22.00 wych w domu przy ul. Zamnhofa Nr. 56 mieszczenia żony w zakładzie, zwróc\! 
Recital skrzypcowy Alfreda Schenkera. 22.25 W Warszawie wyskoczyła z okna klatki się do wydzia lu opieki społecznei. skad Budapeszt. 30 czerwca. 
~~~~Skii1~~kFej.Warszawy, 22.40-24.00 Dal. c. schodowi 5-go piętra 22-letnia Ruchla jednak nie otrzymał odpowiedll. · W kamieniołomie w pobliżu Buda-

Nusbaumowa. żona handlarza ulicznego. .Już przed paru dniami [\;lIsbaumowa pesztu wydarzy la sie w środę wielka Dymisja prezesa 
Penclubu austrjackiego 

Denatka zmarła. nie odzyskawszy usiłowała pozbawić się :!ycla przez u- katastrofa. 
przytomności. duszenie recznlkiem. została jednak w Podziemne ~ródlo przerwało tamę, 

Ustalono, ii desperatka. która wVl;lla ostatniei chwili przez męża \tratowana. -pow~dując obsunięcie się ziemi. która 
WIedeń, 30 czerwca. zamąi przed rokiem. od chwili przyjś"ia I Korzvstając z wyjścia męża. żona do- zasypała 11 robotników. 

(t) Wczoraj odbyło się zebranie na świat dziecka cierpiała na rOl.str6i konała sw eR'O strasznegcJ czynu. Prace ratunkowe trwaJą od szeregu 

~~:~~~~~i~~~algdc~i:ł~o~~n~~~~. pr;:~ Ponura tragedl-a rodzl-nn!! w Warszaw,-e ~~:t~~a~~: ~~~;J:n.~~Ogfu~.~kÓ~ •• dzieja 
bieg niezwykle burzliwy. Szczeg61nie _ II _ _ I Porywają .dZleCI 
wielkie niezadowolenie wywołało za- • 
chowanie się niektórych czlonków na Desper ... zron •• pol • .: ... " .. Tym razem w Rumunji 
kongresie Penclubu w Dubrowniku (Ju- Warszawa, 30 czerwca. . W mi~s.zkaniu tym.u Rutkowskiej BukareSlt, 30 czerwca. 
gostawja). W dniu wczorajszym rozegra f się na mIeszka Jej córka~ Nataha w~az z Ed- (t) DziSiejsze pisma donoszą. że 12-

W końcu zebrania dotychczasowy Woli w mieszkaniu Teresy Rutkows- mundem Cendeclclm, pozostaląc~m . od letnia córeczka wyższego urzędnika ko 
prezes, Feliks Salten, zgłosH swą dy· kiej- wdowy po emerytowanym pra- t~zech lat ?ez pracy. Cendeckl upljal lejowe,o. roksy, została uprowadzona 
misję. cowniku gazowni. dramat rodzinny. SIę często l wówczas wszczynał awan- samochodem przez bandytów. 

-~---------------------------- tu~. ... D~ewczy~a ~w~~pned~-OstatnIo. s~rzedar PlerśclO~ek I ?b- mem. gdy nagle nadjechał niepostrze-

ieśniak zadusił narzeczoną rączkę SW~Ją I ż?ny, zabrał jej r.ówmei żenie samochód. z którego wyskoczyło 
14, zI. gotowką I całą sumę zuzył na dwuch zamaskowanych mężczyzn. Por-

I 
wodkę. . wali oni dziewczynk~ i następnie zbIe-Poli.:; .... j~ło _o .. der.:~ Gdy Cendecki przybył pijany do do- gJj samochodem. 

Warszawa. 30 czerwca. zamordowanei, którą okazała stę rueja- mu, 'porwał w pewnej chwili siekierę I Przypuszczalnie chodzi tutaj bandy-
Przed kilku d'niami zamordo~.~·ana zo- ka Marjan,na Knyt6wna. Sekcja .z~łok zamierzył się na teścio~ą, . któr.a .na tom o wymuszenie znacznego okupu. 

stała pod Ożarowem jakaś kobieta, któ- ujawniła iż była ona w 7-ym mleSl{łCll szczęścIe w porę uchyltła SIę, UnIkając I TEATRU 1M SLOWACKIEGO 
ra, jak si·ę okazało, uduszona została cha ciąży. ' ~ ten spo~ó.b cio~u. Ster.or~zowane ko- "JAN I KRYSTYNA". . . 
steczkn od nosa. Jako podej'rza'nego o dokonanie zbro' blety opuscIfy mIeszkam e I ulokowały K CztllroaJc~c~a ~t'Uka p. Gea-aldy e.~o "Jan l 

., Z b . k l ry..tyna, I 
00$1 podtY'tuł Hi.bOl11ja dwojga .serc" • Na ciele zamordowanej ujawniono ni aresztowano mieszkańca wsi a, o- SIę u rewnyc 1. W 1'&_y .. m..j Nt t~ "dtzieje uczuć lu.dzki,ch· 

'reg zadrapań. które świadczą o tern, rów, Piotra Kondratowcza. z którym, Wczoraj Cendęcka przyszła do mę- Wed8lt&lWione al n.ieLapl'Zec~ollla, Tutyn~ pl1nrską: 
CX'zyla Ol1a zaciętą wa'lkę z napast- jak ustalono, zamordowana utrzymywa- ża i zapro1)onowala mu, aby się wy- woai~. CI ł<ZICZ~'C:5e, boha~er 6\Z:tuki Jam. n~e 

. la bliższe stosunki. prowadził z mieszkania matki, a w6w- ~trzy~. pmy .ooa ukocłww.eJ jQo.bLety ~~~le 
.lm:. . .. ... <łIom~ut !'e-kompl!.D.Nitę w ,wyro zawodzle Me-
W toku śledztwa ulS,talono nazwisko czas .~rócI do meg? . ...cm.. DjaI10C l1Wj,e się w pierwszym akcie, 

PIJany Cendeckl począł SIę awantu- 1P00r&'WWI w drUllim i tmedm, aby ptl'Zy końcu 

m O r Z a rować i pobił dOtklłwle tonę, kt6ra z~.oCaIć Qiókly -.trój. PNe.kł~Q R. Cze<kPń-
uciekła z mieszkania i zameldowała o ~ • Heym«n. OtI!ółllll ~a~ny.. . 

dk I··· Z c.ał~o() ~ 1l1i)'W1ęc.J za.lmr.w.ała nas 
wypa u po IClI. *00& t'Ny.enka. P. W~l~O teet, faik wnł/lodo. 

• Balbo. wpadł do 
:nolasfrofo lotnic::e:o, fltóro 6ulo uftrVJl1ono 

prz~~ JlJłod~e JlJłosftie 
Po wyjściu żony Cendecki wypił mo. jednym a naojwi,k.zych reżyser6w podskich, 

całą zawartość butelki z nadmaUllanem to kt w tym dwu-~k.t~r~e tdumfował w &Zruce 
• • Ger..,ldy l efG Da c:.ałeJ lm~. 

Rzym, 30 czerwca. 

Dopiero obecnie okazało się. ~e w 
dniu 17 czerwca gen. Balbo, miniSter 
lotu;::_w3, uległ poważnej kataslroHe. 

W czasie lądowania w Orbettelo 
samn:ct ministra wpadł do mOrza. Mini­
sl!~ wraz z załogą uratowano, jednak 
ap:- r.r: zatonął. 

~. Llr'Omogć ta była ukrywana prz~ 
cly~:d-i rządowe i nie podawana do 
'd~? ia:mości publicznej. Jest to jUz druga 
!::; :..1s,irota gen. Balbo. Pierwszy wypa­
do~: miał mie;sce przed dwoma laty, gdy 
' .. :.:sk; minister odwoził na Capri ru­
r _ .• isk~ księżniczkę Ileanę. W powrotnej 
(' . -z·~ wpa~H do morza, jednak zdołał 
!: • • :l1'.::tować. 

Obecna katastrofa miała miejsce w pot.a~u, zaś przybyły w .mlędzyczasle Opra,~ł m~,wSlk·o ~wlĄ s.cenę 4U!uki, 
dniu 17 czerwca o g. 17 i gen. Balbo pod pohcJant wezwał pogotOWIe ratunkowe kł.ads,c nacwk 114 ruedo'pc>wledze<nLa i dY5lkretne 
kreślił że jest to jego nieszczęśliwa licz- Awanturnik szamotał się nie chcąc się środlk:; i.ry. W 1'1OILi J<&Jna wyka.z;al ruty~,bl wiele 
ba, to tez' nl'c dZl'wnetło, że uletłł wvnJld- poddać i w czasie walkl'z nim policjant fIw1e=e~. pl\1i~my~eni.a i opano'':varua. P. "Ro-

lO "1l"- •• mKl6wu. u)a.wnił« eporo ~Ięku l ek$preS)l, w 
kowl. zramł SIę w palec. j)OIIIl~i Kxy.ty:ny. Mo.te lJIj,ęco() jedno,stajnie wła-, _______________________________ dla UIIy.tlk.a l!ł~RI. 

• ObuIdy dopełnili skute<:~ p. Buczyń.ska, 

Perfu·my zgubiły WlamYWBCZil t 

,. w'iI.rna ioapodyni, i p. Ła.cińsk.i, inte.r,pre­
łui~ figurę pr.zY'iadeLa. 
GOtCINA LWOWSKICH TEATRÓW MIEJ­
KICH NA SCENIE TEATRU MIEJSKIEGO 

który zakradł się do laboratorIum chemicznego IM,. J •. SLOWAClClEGO W KRA.KOWIE. . 
ol DM6 w~~c"ooI'łIDl, rooz.poocOl:)'IIa ~~ŚCLnę lWoo~kl 

Warszawa, 30 czerwca. jednej do liczenia. ~ .. 1DMi~ ~poocl <lYTltk~jĄ. W~a Ho;zycy 
W ól 'kó Wó"k l . . iDMICyra.<:YlJA.nqprzeda.1awMnleID tuez.n.anel zu_ 

W najbliższych dniach sąd okręg?- ,. sp m w lCI a n e ~Jawmo.no p" ~ Kr~.ie .z.n,a.k;o.mi<tej kome~ji A.n.toni.c-
wy w Warszawii' rozpatrywać będzlc zas JedynY!ll dowodem przeCiwko .lIC- fQ ~oolmllk4~ :.L.dcuz. Beu:lio.mny', 'W wyko­
spraWI:; Edv\:arud Wójcika. oskarżone- mu są odCiski palców, znaleziOne na ~ lu~wybYtlłe~lych alt artystów 5ceny lwow 
go o dokonanie włamania do biura znajdującym się w biurze firmy flako"l" eSpl'~ę4W ~ .. tów. na el2oj,~.e i.ru~rac ._ 
Warsza wskiego Laboratorjum Chemi- \ nie perfum. Ille prua.\awiende, na jutrz.ice orw na dals~.e 
cznego i kradzie;i :lkcyj Banku pOlSkie-I' Badanie daktyloskopijne ujawniło, ,po-,"~.w~eIiJ' 1w00000kio-h .teattr6w. ro~p~czeła 

. tk . . d' ki b d d b d d !VIi b·sa tę.tTu. Na W&zy.tllue przed&'&WI1ema te, go, zŁotego zega rka. dukata pamlą 0- JZ o CIS te są ar zo po o ne o o - .'trÓW LWO'lY~icll t:e«Iy biletów ~one od zł 1 
wego oraz 5-iu maszyn do pisania i 1.1sk6w oskarżtlego. d<l zł. 5. . 
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Jak uchronić mieszkania 

Smiech to zdrowie! przed złodziejami w okresie letnim? 
Każdego roku o tej porze ci, którzy Ewentualne niebezpieczeńst ,\'0 mo-

wyjeżdżają wraz z rodzinami na let- że więc zagrażać tylko nielicznym mi e­
niska i do U'Ldrowisk, zadają sobie szkaniom, pozostawionym zupełnie bell Naj pi,::llo nlęż-

Marysia jest wiejSką dziewczyną. Przyje­
chała do miasta wprost ze wsi. I zaraz dostała 
zajęcie jako służąca. Palli była z niej zadowo­
lona, owszem, ale Marysia miała jeduą wadę; 

nie orjentowała się w miejskich urządzeniach. 

trwożne pytanie: opieki. Ale i w tych wypadka:h obo- I ' _ ~ 
-.Jak uchronić mieszkanie od wizy- wiązek częstego doglądania spoczywa czyzn. Holly\fJOC4 

ty złodziei?.. na barkach D .. k . , h . Pewnego dnia Marysia powiada do swej 
panll NLkt jeszcze nie znalazł zada wala- dozorcy I sąsiadów. I o d naJPI{ .nleJs~yc , mdęzc~Yzn Ho 

Jącej od'Powiedzi na to pytatnie. Niema W porze letnie)' - l'ak to pisaliśm" o JWxoo_u I;a
e 
ezą °O ecm e. ,,:aJ artyś l - Ach, proszę pani, taka gazowa maszynka .r 1 O a 11 nry arat l CI B l 

sprawdzoneJ' i pewneJ' recepty przeciw- tern nieJ'ednokrotnie - czuJ'nośĆ do- . . Ive roo to prawdziwy cud boty l". Niech pani sobie Obal doskonal'" zb udo . 
ko h ...... S'lIkodnikom społecznym, czy- zorcy winna być szczerYólnie w':; ~')str~o- .. .• " wam, o mezmie. WYObrazi, te zapaliłam Ją w zeszłym tygodniu '.Y lU E..r III tereSul C h t h t 
hającym na cudze mienie. Ale są rew- na a obowiązkiem J'eO'o jest przed zam- ~le .ą ,yc \~arzac, sanowI 

I do dzisiejszego dnia płomień Jeszcze się t'o Jednak zUj)elll e od t ne sposoby, które jeśli nie dają zupeł- knięciem bramy sprawdzanie klatek ' I . m lenne y py. 
trzyma l,.. In nej gwarancji bezpieczeństwa. to w schodowych i 4z'akamarków. . łI~nry qara.t Jest typem salonowe 

I. A każdym razie Strychy oraz wszelkie komórki po- l posla.da uJmuJą~y c zar .r:rancuza, kU 
Panł Kozlolklewiczowa postanowiła wresz_ utrudniają prace amatorów cudzej wla- winny być zamknięte, aby nikt nie rym zJedn~t s.oble z ~leJ~ca publici 

cle wyjechać do Ciechocinka. Brawo! .•. Kozioł- sności. mógł się w nich ukryć na noc. ność. specJalme zaś plec Piękną. 
kiewicz odprowadza Ją na dworzec. Dtwiga Przedewszystkiem stwierdzić nale- Sąsiedzi laś. wracając z miasta lub Garat zdobył sobie publiczność ró' 
biedaczek $ pudel z kapeluszamI, 8 paczek r6t ży, źe w roku bież. czeka ,.zlodziei wychodząc na miasto, powinni zerkn:1ć nież iako wykonawca ról film o wycI 
nego kalibru I cztery walIzYM' Sapie, poci sIę, se'Lonowych" smutne rozczarowanie, na drzwi mieszkania pustego, by spraw- z których na szczególne wyr6żnien. 
ale dtwlga bez szemraola. albowiem bardzo mało ludzi wogóJe dzić, czy zamek jest nienaruszony. zasługuje jego kreacja w "Nocach p~ 

Nareszcie przybyli Jut: na dworzec. Kozioł- wyjechało na wieś. Wiele mieszkań ))0- Stwierdzić należy. iż ryskich" i "l(ongres Tańczy". Ostatni 
klewłcz odłtłada wszystkIe clężary, ociera pot zostawiono ponadto pod opieką znajo- patrole policyjne w porze nocnej rów- jego kreacją iest rola w filmie "A dor: 
z czoła I wzdychal mych lub krewnych. którzy wobec pa- nież zwracają bacLniejszą uwagę na po- I bie" ("Czarujące Dziewczę"), gdz! 

- Sekoda, te nie wziąłem równlet pianina... nującego 'kryzysu mieszkaniowego i dejrzane indywidua oraz na wszelkiego występuje z Janet Gaynor. 
2003 SPOJrzała nań ostro I odparła: chronicznego braku dachu nad 2loWą, rodzaju okoliczności. mogące nasunąć Innym zupełnie typem pięknego m~ 
- No, no", Tylko bez takich głupich docin- chętnie 'lgodzili się pilnowania cudzl!go pewne podejrzenia o zagospodarowaniu czyzny jest Clive Brook. Twarz jeg 

k6w!_ _ , I mi.esZlka!1ia za. cenę wyzbyci~ ~ię tro- się zJodz!ei w opróżnionych na lato zdradza niepospolitą inteligencie i W) 
- Jakle doclukl?_ Kto doclna?!_ Nasze bi- ~ skl O mleszkan[e w DOrze leNlleJ. mlesz'kamach. St. ,robienie umysłowe. 

letr zostały prucie Da planJnIel f Rzadko spotyka się artystę o taki I 

~, Rozl.~oi40&€i ze &wio~o skali subt~lności. Aktor prżeci~tny je! 
Mayer sprzedaJe psa. l. • '" " ,tylko manonetką posłuszną rezyserov 
_ De pan chce za nłqo? •. - pyta amator. SZKLANA GÓRA. przezroczystej lawy, istniejących jeszcze z cza- układa twarz w odpowiednią maskę ~ 
_ 25 złOtYCh.M - odpowiada Mayer. Kto z nas nie zu bajki o królewnie, mie- s6w przedhistorycznych wulkanów, w dolnych naśladuje niewolniczo, kopjllje mnil 
.... DtoIo_ l ... " dodatku. wldd tylko Da szkają~el Da azklaneJ ,ótze? Ale dotychczas pokładach baccWef zwarta, w górnych zaś po- ; lub więcej udatnie - ale z nbie maj 
~ Bo.. poję. szklanej góry łst.nWo tylko w ba,", a rowataj skoro oiwie<:i lit słońce, pnybiera wy. ' daje, nie pOSiadając kultury dlcha. N~ 

_ Kto pana m6wllt... tymczasem w Ameryce p6łnocneJ, w Yellowsto- glltd niezwykle fantastyczny. Cała bowiem ta I tomiast Clive Brook ujmuje wszystk 
.... PrzecIe 011 ma tylko podftłeslon!ł lewlI Ile, t.tnIeje naprawdę g6ra z masy szklanej po· szklana masa lśni mnóstwem migocących barw. indywidualnie, wkłada w kaMa, roi 

powiek.". chodzenia wulkanicznego. G6ra ta powstała z przy zachodzie słońca widok tej g6ry jest nie- coś z siebie, ze swego genjuszu. 
- To OD tylko tat do lD1tIe IDTIlłtDął oldem, poróWDany i prawdzJwie cudowny. Po raz ostatni podziwialiśmy Cliv 

łeb,.. taDleJ &O ale sprz.edawał_ Brooka w filmie "Shanghai Express 
m Podziakowanie TEATR NA WODZIE. gdzie wspaniały artysta dał Tawd~ 

Do l»Ian wdiodzl ..... lBteresaat I pytaa ~ • Centrala teatralna w Moskwie zorganIzowała wy koncert gry. Wkrótce ujr my g 
Znanemu prawdziwenw, JasnowIdzącemu nowy typ teatru. Jest to "teatr na wodzie". I W olśniewającem" widowisku owej 

- (Ay zą~YDl • rozmów~ % panem cIY- medIum Pani VUmle Turay - Karten Składamy W czerwcu wyruszy z Moskwy olbrzymia barka, p. t. "l(awałkada 
rektorem podziękowania za lej prawdziwy dar lasnowi. , 

NIeMty - ' dzenla. Wszystkie sZi~ególy. ktoce oo.m l>Ne- na której zbudowana będzie specjalna sala kine- # 
- . Pa ~tor poszedł Da obiad. powie&iala, speŁnily się, laik ]1d>. co do loterj~ matogtaiiczna, przeznaczona dla dźwiękowców, BohateI1kę filmu "Międzym dow 
.... A CIQ pręAo wróci?. 00 do staoo zdrowiJl i 00 do zaltln!onych osób. sala teatralna, miejsce dla orkiestry, kulisy i t. p. dom", Sari Meritzę, nazywają Vi liDII' 
- PlrawdOOOdobl1le, bo cIzU pan dy1'6ktor Je Jej <lu ja.snowldz.enia I jaSlll.l()Slys.zoo!a 00 do Pływający teatr odwiedzi wszystkie mias" od wood "międzynarodową dziewczy ",. 

...... z ~ 'PI'ZY'SZło~i. orae staoo. zdrowia. jest nie do sk d N'" N .ł d tki 
..:-. ~Iactmla. Polecamy iorąpo wszystkim panią Mo wy o uruego 0w.0"~o u o.raz wszys e urodziła się ona bowiem w Chinac~ ~ 

T 1 l.~ '. I Toray. J<U!dy, ktÓry l>06_uie rady i poiIlJocy, kołchozy i sowchozy, znajdUjące Się po drodze. chowywała W Ang<1ii, Francji, Szwe al 
P*aIolalt dnroal I d%woaI I Dłe mate slo .I11Ołle s~ ~iało do niej 2:Altlosić, gdyż ona jest i Niemczech, a w filmie debj1u1owa a l 

_. A Co .... .ft .t Om Mo ' prawdziwern medium ja'snowidzl\<:ern. WY!I'ata- W h 
...... CEY.". _w_ .... y.zy. -" y .. a· - my staJropols,kLe slowa .. Bóg ZwIać I". Marla REALNOSCI najkorzystniel sprzedaje biuro ęgrzec. 

WreezcIe zwraca II. do Iweeo urzędnika' KWlka _ Jan l'alkiewicz _ Wlady:slaw SOIbo- .. W A WEL", Kraków. Groozka 60. Tel. 108-60. Po raz pierwszy od czasu nakrę 
..... P.aIe P., poł-= maIe pan z Samowar- czyński, Panł Turay Karten zamies.2Uruje wKa- ,.Kapitana Whalana" Cary Cooper i , 

l&)'tIem, k lIIIlIe '" zdaj .. te zaDlal Ja _ z towic6.ob przy uil. Kochanowskieg'o 11, m. 13 SKLEP GALANTERYJNY z mieszkaniem w dc- dette Coibert ukażą się znów lI'azem 
... ~ to _ .......... - i przyjmuje zainteresowanych w Iat.sŁytucie gra- brym punkcie ze wzg'.\ęd6w roozinnych do kranie. Paramount nabył specJ'alni d 

- 10·-,,,.;......., . ..,..,, od fYO"-JII1' y 10 do 12 ""z..A~~lud snrzedania. Towary do Doliczenia. - Bimo 
n~T;;d" rodz~ '4 do 7-ej 'po"o ;;!udni~ "MeTOCury·'. SkaTZysko-Kamienn.a. tych dwu gwiazd specjalnv scenar ' l 

"nne== ..... ' tn'" (r -, 

języ ... uż raz ogoś wsypa ... W1a r, ory Snl.l&a gc. po warzy. "Pozwo"'lc·le. nam z· yc"I •• " 101) -k AJ na niekszczęście"Janłl ma długi b~ctią kWt,ciągO'ł v: łSWI} płutca chlodEJ 

- A :z.atem? - spojnał nań z uko- jakby w swoim żywiole .... Ale radCl n 
sa towarzysz. dał mu wiele czasu na wytchnienie I Ol 

Powle.e sensacyJno-społec%na. Napisał Andrzej Zatiskl Oczy zbirów .zaświeciły złowieszczo. razu przystąpił do rzeczy. 
- Trudno - skinęli głowami. - Jed- ~ Zaufani nasi donieśli nam, iZ fi 

sTRESZCZENIE POCZĄTKU POWWCL n, OD z.d, post~iwlJZy ;pół kroku na- no życie znaczy zawsze mniej niż dwa!... my zagranicz1ne, dowiedziawszy się o n 
RaJ.iaa hi.. barołlota.a ~jgt. pn6d i trzepnąwszy ramionami, upadł ~ ciszy pokoju rozchwiały się kosz- szych pertraktacjach z panem, padni 

1Ila,~ s 'f'OII)a.aZ7 utopić lit. ciętko na ziemię. ma;n~ szepty. sły. o piętnaścl.·e.procent pańskie hon 
esrrJtoddl Joef w Um aofer Paweł Dobroczynna. ~ła roztoczyła aię Dad G t t 

Pn:Y'bor. 11 kt6nIIo -.lazła drwłIo'wY. pną- • i nad . ęk "Szta:bskapitan" przyłotył zdecydo- rafla... . o OWI Je~ eśmy w tym ~lmy 
~ wielu przeJłclacli HalJna otrzymuJe ntm Ni. wi~Yałi n!~' widmał i~ nic. wanym ruchem rewolwer do skroni nie_lprocencle poprawIć nasze warunki .. 
posadę wychowa'WczyuI u hr. ' Zbara.s1ddL. Nowoprz)'lbyły spo,jr.zał na niego przy przytomnego towarzysza. Przybor skinął głową. 
:at!~~:o alt hr~~ Zb:UIe{.~ mrutonem.i oczyma i mruknął: Huknął trzeci strzał: leżący na ziemi Got?W jestem akceptow~ć. propon 
Jeclciel. - No, ten ma dosy~1 poderwał się i opadł %(powrotem na zie- wane ml przez was warunki I odstąl1 

Halina 'W'TWU'1a Da ZbIDlIewJe oItirz7- Poczem, spo~ądaiąc to na. swych to- mię... wam prawo eksploatacji swego paten 
:~[atenle. co ltJt uszło U\\"aCi hnblaald warzyszy, to na rozbitą wę, zapytał: - Uciekajmy/ - zakomenderował - Naprawdę? - rozpłomienił się 

Paweł p~, lIII6ry ,,~ - No, i CO ni.edołęgi, placy ~? brunet. legat. 
zdobył ~ .. bobu PoWmego. w chcy. Tak...:A- rł .. . Oba,j wytbie~i pO$piesznie... - Tak jest: ale pod jednym, w , 
.j~.ł wab • t..łoccbem pODOII Id.... . - - ~ ... a oplU8iJąCy stę o ikiem. 

Wskutek lliecDef lntry&i l7MbeIU traci ~CHUl.ę opryuelk ... - Chwała B~u :t~ ROZDZIAŁ PIĘćDZIESIĄTY - Słucham _ skłonił się rai 
IWina p~ boay małe! ~- ., .q.awił, bo byłoby po nas. Skądit~ DZIEWIĄTY. przygotowany do długich targów. 

Wydało:DeJ III a.bdby d!dewa&ygle a· wywP,Ohał, te się tu przyduz? p b Paweł wpatrzył się w kalejdosk 
=-~ lir. z:=w..m:- lIOSłała Jeao ,.sztaJb.ka.pitan" WUlm~1 O Z rodni biednych uliczek przedmieścia, w He: 

Zolen1ew ~~ Ba bah l!HJrieq k&. - Ni. czu teraz na ~adusZlki/,... Gdy Paweł Przybor z bocznej ulicy wjechali i mówił. 
Ostrogsk. l ośwtadlcza • j-L Nogi za pas i jazda stąd!... Moje str.zały skręcił na główną, tuż przed nim., za- - Warun.ki, o których będę mó 

Ptzybor ulepayl karimrator samocho- t . ",,: .. .c ... ć ,---,- tł' t . b C!owy. Rótae łllet); lbl!4I c:e-o. 04 ....., Da- g;O .ow. n~ ,es.zcze ~ą na '''1'& po rzyma o "'ę au o. me są ynajmniej na tury ma terja1nej 
by6 pateM.. lidJ.· .. GcLzM dokumenty? - Moje uszanowanie I - krzyknął przynajmniej nie są związan e: z moją 

- Tal - 'Wskazał bandyta na teczkę kto.ś z wozu. sobistą korzyścią. Gdybym Ilc zyl 
tecz W' łef c6wiIH calem jeał'.eillwem Brunet pochwyc:ił i, drapieetiiemi Paweł poznał w siedzącym w aucie tylko z momenlam i natury (;zys lo lin! 

Miohała s~ dojmUi~.. Dl~ sz.pcmami rąk i powtórzył, die~telmenie delegata Minilster~tw~ Han sowej, z . 'Pewnośc i ą r.aczcj sf ~naJizo~ 
wiony ból. ' _ Uci.n.·ól dLu 1 rrzemysłu, który odw1edz1ł go b~ sW~Je ?e.rtrakt~Cje z o . WIele :v . ~ 

Równoczeini.. doa.zd ~ 1it6tik.ł. tiuk .. . .. onefd.ał. da1ąceml mI flrm a nl1 za~r an. ,:zne m!. J 
wystrzału. Mi ~~~~ 8l\~ rozaągnlętym ?rzez _ Swiełnie się składa, :te pana spo- nakże pański argl1ment, iż nie Dowie 

Odwrócił si, o.taitlkiem sił - i .poj.. QUłU& oprysz lem, tym samym, tćre-l tykaml- uwołał radca. - W}'Ibierałem nem wypuszczać z Polski swe ~o wy 
rzał przekrwionea ocryma..... IDU atleta. wyrwa.ł rewolww. • si, włamie do pan,a... Mi~liśmy prze- lazlru, trafił mi do przekonania. Che 

A tam w d.rz:wi.alC.b. z dytm.i.ą<:ym re- - Z')'De, ale ~łuszony/ ... NieMado- dłlt .finalizować naszą umowę... Jeśli I bym bodaj w części przyczyn i ć s:ę 
wolwerem w rtku, .tał brunet z: bant, mo kiedy odzyska prz:ytomnolć ... - za- pan pozwoli, podwiozę ito. zmniejszenia szalejącego u na s kryz' 
rzekomy tztabaka.pitan Fiedorow.... wyrokowali. Po chwili j~ aiedzi.ał Paweł w samo- i bezroboda. 

Jeszcze heroicmym mchem usiłował - Nie motemy czekaĆ dłutej, bo la- chodzie. - Bardzo to szlachetnie z pańsl 
.Mic:dlal ~ rękę do kieszeni i wyjąć da chwiJla mote ktoś zwalić nam się na - A mcne byEy przejechali się nie- strony/ - uścisnął mu r ę kc; przed; 
S ai" ~ołwcr, jaki odebrał pierwsze- łetbl.... co? .. Świeże powietrze zrobi Mm obu wiciel ministerstwa handlu i prz emy: 
ma bandyci.. - A zostawić go również nie może- dobrze.... - Jest pan naprawdę dzi eln ym ezlo'" 

Lecz zanim wydobył go do połowy, my, bo kiedy dostanie się do rąlk po.li<:ji, Przybor :z.godził się chętnie na tę pro- kiem i dobrym obywateleml 
Wclnl\ł drugi strzał... może jeszcze wszystko wypaplać!.. A ro 1 pozycję. . 

Ze s ztywnie1ących palców wierne~o bota była mokra, możemy wpaść grubo, Migały skrzyżowan:a ulic i kamieni · (Dalszy ciąg jutro), 
przyjaciela wysunęła się kolba rewolwe- szepnął złowrogo brunet. ce. Pęd auta podwajał się. Paweł z 1\1- I 
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I .;'\ Napisał JAN BILEWICL --- ------------------ -----------.. ---------------- -----
STRESZCZENIE POCZATKU POWIESCL ozdział osiemdziesiąty Chłód ją ogarnął, gdy 2 

Ela Robertsan. plekna woItyterka I Rex l' D l d ó ś'? C słynny akrobata. przygotowują się w wo- ł - h n'a U ICy. O (ą P j c.... Z 
zie cyrkowym do występu. Oboje ~ą o- ,. "'.e ..., 'Ir. 4f'.IlI .... e do swego pokoju w eleganc' 
gromnie szczęśliwi. gdy t lutro ma się od- &".. .... l .. ~,,~ w którym ostatnio czuła się 
być ich ślub. kąd jak w domu? Czy może 

W pięknej woltyżerce kocha sle skry-lOdy za Radlickim zamknęły się Zawróciła i skierowała się do port-
cle klown friko oraz pewien stały hywa-l drzwi - Ela czuła, że zamykają się jera: Ela pamiętała, że na t 
lec cyrku'

u
kt6rego nazywają "młodzieńcem drzwi przed jej przyszłością. W pierw- - Czy Nr. 372 jest w domu? wyznaczone byty zdjęcia. f 

ze p~ra:;sięple Ell, na arene wpadł lek-' szej ch~ili. .było jej tylko ~ezbrze~nie Port jer - niespecjalnie grzeczny, sunąl się od niej. Ale cz~ 
IcIm. sprężystym krokiem Rex. Akrobata smutno l cIęzko. Ten dobry 1 POCZCIWy dotknąl daszka swej wytłuszczonej prawo odsuwać się od pra 
zawisł na kotwicy pod kopułą cyrku. człowiek, który zajął się nią gorąco. czapki z taką miną, jakby chciał powie- cież jest niewinna· ma czys 

Rex spada n~fle s trapezu wśród og61- uczynił pierwszą gwiazdą w zespole dzieć. że kto załatwił swoje sprawy, Śmiało spojrzy w oczy F. 
ne~~~[!~~Ż:Ułd.o ~aJ.a. fdUe a.k.robak wytwórni "Uranj ", potem tak dzielnie ten powinien się jak najprędzej wyno- Przyszła, bo tego wymag 
nci obydwie rtce•• stawal w jej obr ie w sprawie Emmyl sić Z hotelu. obowiązek. 

Młodzieniec • .se Cl'a.m .. " 'm maguata. Schneider - ten człowiek musiał mieć I - Co pani mówi? 372? - Spojrzał Wolnym krokiem skiero 
lśąskiego. Edmund StM1i~ odwi.edZa z bardzo poważne powody ku temu, by do książki, rzucił okiem na deskę, na wytwórni. Praca. która je 
Elą ra.n.ne~ aikrobattę w apitailu, gdzie wol- Ć d j' d i k .. k' I któ . " I kI . kI I<I'lku O'odZI'nanll' I)ochtanl' łyżerh przekonywuje l!<> o .we) ~ rzuca po eJ a resem a ta CIęZ Ie rej WISIatY ucze l rze t ostro: --,., 1 

, Tymczasem do Stanieckiego zwr6ciła się zniewagi, by ją osądzać o czyny , aż, Ten numer jest wolny. Tam nikt nie której oddawała się z ent 
dawna jego l)rzyJaciólka, Relta Szyb ska. tak hańbiące. mieszka. radością - teraz wydawalr 

CÓrka bogatego przemysłowca. Czyni ona A zresztą. - tnyślała Ela, _ czy to'l Ela miała już na ustach dalsze pyta- żarem nie do zniesienia. C: 
mu wyrzuhr. H nawiązuje znajomości z 'd . l . b ł t j? .. . .. . t· zostanl'e w wytwórnI' tyli' ..cY'l'k6wQ;~ co WI ZIa, me yo wys arcza ące ... n!a, ZWIązane z pOJawlemem SIę aJem- ' ' 
o~ DI.1I1AW Edmunda, aby Ze1"W~ Nikt nie uwierz łby w jej niewinność, !mczego człowieka w masce w drzwiach ukończenie zdjęć. 

;/t~6~"'f ł oteIII.R ai, z Regą I Szyb_"" gdy~y go .uczynono świad~iem tej sce wła~~i~ tego pOk?ju. Ale w ostatniej A co potem?... Prze ci 
_ Yfdmuod St!~e::tet~ fet m~~:~ ny! laka SIę roz grała w cIemn~m po- CI hkwlh J~kby co~ Ja tknęło. Może był t~ zupelnie kontakt ze swer 
lionorowego. urząckaJącego wie1k1 konkurs kOJU hotelowym. Tylko skąd SIę Ra- ę· moze - mImo wszystko - rodzaj środowiskiem. Czy potrafi 
p~knokf na car. Po15ke. Na konJru.rsi-e tym Bcki wziął w t-ym pokoju?... sympatii dla tego nieznajomego tajem- cić do dawnej pracy, do c r::a być wybram Królowa Piękności. clla Ela była zb-y,t smutna i rozialona. niczego człowieka -dość, że Ela prze- wej braci artystów cyrkow 
ł,Q:Z~ ~. ,:w~s~~OOOl>~~~YłY b~ s~ę z~stana~iać nad zagadką poja- milczała o sc~nie w. korytarzu. Przypomniały się jej 

Rep ~ .... at. o .ąOa.Die Wlema SIę Ralicklego w hotelu. Czuła, - W takIm raZIe przepraszam pa- gdy pracowała w cyrku 
~eJ ...,mdy M ~. p4~ te jakieś złe moce sprzysięgły się prze- na, - rzękła, - musiałam się omylić. Może było jej wtedy lepiej, = fotolraf ~ ~«iDic'wem ciwko niej... e miała sU, by z niemi Dowidzenia. Wolno szła ku budynk01 
Eli r6wni~~~N~ u," leło~! stanąć do walk Port jer znów jak z łaski dotknął rę- "Uranja". Tak, - myślał 
kIooan • .aeWo w ...... '~y l~ po apu_ W pokOju b lo ciemno. Z hotelu ~ą daszka, równocześnie jednak wzrok będzie się rozstać z tern ży 
~ __ pał.c. W.,. ... po u&a.ch tylko niekiedy, tlumione przez podwój- Jego padł na przepiękną, tern piękniej- czyły się dni blasków gw 
~ przeddsld I'OIatmygnlocia konkursu ne drzwi. dochodziły jej uszu odgłosy szą, że w tej chwili pełną smutku twa- wej - kolej na szare życie 

I ~1e6c.y. przedstawiający sI, Jako ~wonków, kroków slużby, czasem _ rzyczk~ E,Ii... l. stary,. zmarnowany Tuż kolo wytwórni zw 
~ ~rywaj\St1~ mordo Jakby ktoś w odległym pokoju krzyk- przez ZYCIe portJer podejrzanego hote- na niewięlki szyldzik meta ) 

I !!'fIAy~x ...... tst: .. ~j~ ":.olnOjĆ~ n~l głośno' albo ~apłakat... Hotel "Lux" lu,. któ~emu już nic nie ~mpol1owało! szczony u drzwi do klatk 
_H~ cm. odIryoft al, poIfiech:ecDIie .e,- me należał do pIerwszorzędnych... zgIął SIę w kabłąk, obnazył głowę l starego domu: . .. ~.I. " Ela poczula się nagle bardzo samo t- przez chwilę stał pochylony w czolo- Morris and Thon 
nmk~ ~ ~~ nall'~ pod ~- na. bardzo opuszczona. Gdyby był tu- ?itnym ukłonie. Stary portier dojrzał Agenci widowisko 
wanla 'łaldeddelO. . s UTm zamo - tai lej Grześ, jej kochany biedny ma- Jak piękna jes.t .Ela. To jej niezwykla Spojrzała na szyldzik, 
Nut~eao ... I!. IPOtvb slo ze larz ... Ale i on zwątpił o jej wierności uroda, blask Jej czystych oczu uczyni- ła sobie, że kilka lat temu 

.• l. NI·~doim Rer!. LewaJWtim. w Phl- nie" uWIerzył jej uczuciom i oddalił sl~ ły cud istny: przejęły starego portjera. panami w korespondencji. 
DCI>cl1I Jcstaaracn .. Trocadero·'. LewaAskl ud niej tylko atego, że nie starała się skłoniły go do glębokiego ukfoflU bez wówczas wyjechać zagran . .. =~e1 ~eti::l1i~t. Jef . ... uznkanlu ukryć .swej szczerej - wdZięczności i widoków sutego napiwku •. : mer z Bobem mógł liczyć r 

,VI, ~ .... ~ ~ do Ell sYI1?-pa.tjI, jaką żywiła i może nadal do , EI~ była przyzwycz~Jona do tego nie nawet w stolicach Zad 
• -=,b _ ~ ct.wwł.. Rahcklego... rodzaJU hołdów. Była Jednak o tyle r - Ttvzeba będzie sobie 

Pockaa IiIaIDOtanla ~ rozlep .. strzał Z ciężkiem westchnieniem Ela wsta- skromna i. niezarozumiała. że nie spo- ten adres, - pomyślała i 
I LewdIkf 1*1& aariwy _ s~ rAa la. z kozetki. l nie zapalając światła, strzegała Ich nawet. Szybko wyszła z jwytwórni. 
1ft~;:O-~ .-ale....,. , sklerowału SIe( przez długi korytarz ho- hotelu . 
.. Mil. ~. :O;::'GI& ~ t,.l: telowy ku kI ce schodowej ... Rozdział osiemdziesiąty pierws~ 7.cfeIaa ... cło ., ~ R.atiił. pro- Ody pr.zec odzUa przez ciemny kąt 
poauJ., Jtf ~ """ w S1mIe. słabo o~w:etl nego korytarza, nagle 

:Ela ~ "PI'QpOZ'YICJ.. lWlcld rozległ SI~ szczęk klucza w zamku. 
~ .fłe ab7 s Dlm W')1eobala ujlraoi- Odgłos był o try: ktoś wyraźnie śpie­
:;... 1ICI71d ..... ,..... rwlud., 11- szyI się z ot arciem drzwi... Jakby 

St~ra stan • ',. _ton.., Cło pO~lal )Jlagną~ kcni znie otworzyć je przed 
sncy ft1mo'WJ. uwataJlfC ~aUcldOlO u przejściem El .~. 
... ~~ ... Cło Rałłckl 1rJ' Ela przyś ieszyla kroku. 
m s rum pam6w~ . 01110. DC:IIIł- ,Vo! (·hwllI. Kdy była odlcgla od drzwi 

W czule tej wizyty Stęp majduJe w ~ n~espclna e wa kroki -- jedyne skrz· ... -
albumie fotoi'ralfe ell udedy3co~ RaIk- ł ufo drzwi odchyliło si~ rapt,,~ wlli'e. 
kiemu. StęKa ro~lIOryQZOny acłekL Wzr'lk Eli' padł zupełnie b::zwiednic na 
mJ~rem i ~..c!.ecyduJe ~~ .. ~j§ć za- numer .372· odczytała zlotem wyma-

ore IllUWl o ... ĄG ...... lemu. '('wane "yfr'łl . . . 
Po powroct.e do hote&u Zl\IIllduJe jednak . b' w ~ r a czarncrrt, Im'tuJ.\.:cm 

potegnaJny Ust Steli. który p!su. te <>PIl- Ile an Ht> ... 
szoza Ją na zawsze, me podaJI\,C je<klak Dr7.wi o tworzyły się i zaraz pra wie 
~wodll tej J1&ileJ rozł~ zamknęły zupełnie, jakby w dbałości 
~ .lTst ~ gdy! stalo s~ to oto, by Ell nie zagradzać przejścia 

~e~u.zIO=le~wn~e~=i ~~: przez niezbyt szeroki korytarz. 
jeżdta z Rad!cJdm do Wiedl!1fa. . Ela w międzyczasie uczyniła owe 

Tam zostaje ItresztOW8!na pod zanutem mespełna d a kroki. Zrównała się z 
:r~~;~ l1~~c:~a la~te łm1ł1nt6w. drzwiami: z a chwilę miała jej minąć. 

Kelner • kawiarni ~:ti .. go twierdzi qdy . zn.aidowała się tuż koło drzwi 
staoowczo. !ił Ela Jest Bmm. Schneider - mewldzlalna dłoń odchylila je lekko 
która sk~adła te bryla;nty. • Z pokoju Nr. 372 ktoś wyjrzał . 

Ita,Uald clcrwia.duje cę J>rZYPadkiem. te ' . . ' 
We,łę Pieczonki bawi w Wiedniu i j)Neby- Z ust Eh dobył SIę leklo, stłumiony 
w. w tym Nmym h()te-lu "Tiv<lh". Reżysell' krzyk! 
~ę~,~_~Y·ełz~o~~ •. do ~OI, óblY Ela poczuta na sobie ocz,y, wyziera-

"",-,,"_U>CIIO ... e CUl nie ma ntc wsp - jące Z p d k' . k' U' ł ue~ z kraxWietą jego brylantów. .0 wąS lej mas l. Jrza a po-
. Ku 2ld.umienti~ i~aik Ralickiego lW~ę stać odzIan~ w czarny garnitur z ciem­

~Jell'dza :w fabmerrue komisl\ll"Z.a. te Ela nym, prawIe czarnym gorsem od ko­
~ra.dł!~b:;.i!t~mą Schn.ełider. kt6ra szuli i c~erwonym krawatem. Krawat 

Okazuje sit: bowiem. te ksldę Pleczor- znaczył SIę ostrą. krwaw~ plamą na tle 
ski wrócił do ~mmy Schneider I chce ją czernI, która oblekała l11eznajomego. 
uchronić od aresztu W . . d El b' ł 

Rallckl udaje sl~ tymczasem do swego pamczneJ trwo ze a wy leg a 
przyjaciela. Stefana Malina. kt6ry jest dy- z korytarza. 
rektore1'l! hotelu "Tivoli". Malin przygoto- Gdy znalazła się na dole - w pierw­
wał ja~l§ plan. kt6ry ma zdemaskować szeJ' chwili zamierzała J'ak naJ'prędzeJ' 
prawdZIwą Emmę. . < 

Ela zostaj~ wreszcie zwolniona i wyjet- ?PUŚC'IĆ ów gn:ach. w któr~m spot~ało 
dża z Rallcklm na Semmering. gdzie prze- Ją tyle udręk I przygód meoczekIwa­
bY"V:'a równie! Rega ~zybska w towarzy- nych. Jednak nagle przeszedł jej przez 
:~;~~ bogatego młodZIeńca Gustawa Mus- myśl ów czarny, tajemniczy nieznajo-

Re!';: JJrzeprowadu niecna i.ntrygę. chca.c my z czerwonym krawatem. A potem 
Slkolll'" emitować Ele w oczaclI RaliC'kiego. przesunęły się przed jej oczami ostro 

otwierające się drzwi. 

l'Ii5~er • •• 
Przygotowania do nowego sezonu w I ciei; ja znam twój nUJmer ' 

teatrze "Olimpja" były w pełni. Cały sam. Dobry numer, nie prze 
świat artystyczny z owej barwnej, niez'" • łecznem mieście Macedonji 
wykle różnorodnej, a częstokroć nawet - powinieneś zrobić sensac 
kolorowe,j braci artystów rewjowych, mo w innych miastach wil 
cyrkowych i music-hallowych - był po- nie stołecznych. Dla mnie ter 
ruszony. W Londynie. Paryżu, Berlinie i jest... - Bądź zdrów, Nie m( 
Nowym Yorku kilka biur pracow.ało go- kadziesiąt lat z jednego n 
rączkowo ... ,,01im<pja" pod nowym za- mister Morris często prawie 
rządem postanowiła dać program, jakie- chał kandydatów na progra 
go jeszcze nie oglądała publiczność na w najwspanlialszym music-h~ 
obu półkulach. Wiedeńska "Olimpja" - w teatrze "Olimp.ja" w ~ 
miała Laćmić wszelkie podobne zakłady Bywało n.iekiedy, ale był) 
na całym świecie. Miała się stać jednym ki niezwykle rzadkie, że mi 
z na.jwspanialszych teatrów - magne- nie znał człowieka, który mu l 
sem dla cudzozJemców, źródłem zysku i wywał ze sW}'1m "tliiezwykłyn 
podatków dla mieszkańców Wiednia i rem ... 
dla jej gminy. Wtedy, jakby zażenowany 

W. biurze "Morrls and Thomas" - ry Morris zastanawiał się gło. 
jenem z najstarszych przedsiębiorstw, znam pana, ale w jaki sposó1: 
zajmujących ~lię lokowaniem artystów pan pracował? Jakie pan m 
cyrkowych i widowiskowych, wrzała te- two? 
110 dnda praca gorączkowo. Przeważnie okazywało ~ję 

Firma "Morria and Thomas" miała sta pochodzi z Ameryki lub A 
powierzone skom'Pletowanie sił wedłll~ nielcledy, że przez szereg lat ..... 
programu, jaki ustaliła już dawno dyrek- pod innym 'Pseudonimem, al 
<:;ja "Olimpji". Dzięki okólnikom i ogło- członkiem tej lub innej grupy 
szendom w specjalnych pismach facho- dopiero co rozbiła ... 
wych - do małego kantorku firmy zła- Morris oglądał świadectwa 
sz.ali się już od dwuch blisko tygodni uważnie wycinki z krytyk pr 
najroZlJIlaitsi artyści każdy z nich uważał bardzo często - jako że był 
że jest najgodniejszy by jego nazwisko kie.m sumiennym - kazał wl 
figurowało na wielkich plakatach, monstrować w akademji cyrk 
inauguracyjnych sezonu. Taborstrasse cały numer od po 

Mister Mords nie tracił czasu. Zn.ał końca ... 
prawie wszystkich artystów, występują- Mimo tych wysiłków, Morr 
cych w Europie. Podawał rękę przyiby- zadowolony z tego. co zdołał w 
szowi, wysłuchiwał cierpliwie jego ofer- nośród zgłaszających się artys 
ty, nawet mu pozwalał na opis "nume- szem, program był już skomp 
ru". Potem zwykle rozmowa miała pr~e-l 
bieg następujący: - Skończyłeś? .. - (Da Iszy ciąg j u1 
Tak. - Mogłeś był nie gadać, bo prze-l 



rzyn, kt'r Wystawa motyli 
100 tys. okazów wybi I 

Jlj~prafl)dopodo6n1J OJlJpodefl OJUDJOIOI . ,.. 
IrflorsfliBl 

(x) W Paryżu otwarto wystawę mo­
tyli, na której podziwiać można niemniej 
jak 100 tys. okazów. Cała ta kolekcja 
jes,t wynikiem 40-1etniej pracy jednego 
tylko Zlbieracza, który przez 40 lat 
niczem innem się nie zajmował jak tyl­
ko polowaniem na motyle. 

Okazy, które obejrzeć można na wy­
parowane były z wywaru nasion pew- rzyn wprawdzie wrócił do przytomno~- stawie pochodzą z całego świata. Część 

S~nSa(J( fi) 8OJ.~(;I~ 
x) Sensac1ę w New Yorku budzi przy 
y z Haiti murzyn nazwiskiem Ismion 
.lJphin. Otóż murzyn t011, dzięki piguł­
n zrup1sanym mu przez pewne~o leka­
• stracił czarną barwę skóry. 

nej roślwy rosnącej na Haiti, który tu- ci, ale SJtracił na przeciąg dwuch miesię ich zebrana została u stóp Himalajów, 
bylcy nazywają "roky". cy wzrok i zdradzał objawy silnego za- część na ich Zlboczach, nidaleko śnież-

Cala. "wybielająca" kuracja pOwstała t.rucia. Gdy charoba minęła i chory od- nych szczytów, część pochodzi nawet 
zupełnie przypadkowo. Otóż Dauphin zyskał wzrok spełnił się jego najbardziej ze śnieżnych pól Grenlandji. 

Dauprun jest analfabet" i władze 
-towe robiły mu z tego po'wodu trud­
ci, nie chcąc udzielić zezwolenia Mo 

tszczenie portu. Ponieważ wszystkie 
t:umenty imi~racyjille miał w zupeł­
n porządku, pows,tał O jego oso'bę 
r. Poniewat jednak co,ś z nim trze­
było zrobić, ulOlkowano go tymeza­
l na wyspie Coney Island. 

cierpiał na astmę i lekarz zapiJSał mu pi wyma,rzony sen, oto skóra jego wybiela- Ale najładniejsze i najbarwniejsze 
gułki z "roiry" z tem, że zażywać ma la i niczem nie różniła się od koloru skó okazy pochodzą z Południowej Aniery-
kilka s~tuk dziennie. Murzyn chciał być rY przeciętnego europejczyka. ki i z ar<:hipelagu malajskiego, z prasta. 
jednak mądrzejszy od lekarza i zjadł od- TyJJko charakterystyczne r)'lSy mu· rych puszcz na Sumatrze i Borneo. 
razu cał~ pudełko, chcąc wyzdrowieć rzyńsilde zdradzają jego poch~dzenie, co Czterdzieści lat wytrwałej pracy, nie 
natychmIast. Rezultat był ten, że Dau?", przy blond włosach ~obi kom.lczne wra- bezpiecznych wędrówek, trudów podró­
hin padł nieprzytomny na ziemię. Od- żenie. Otóż lekarze teraz bada.ją, czy ży, przedzierania się w gąszczach pra­
wieziono go do sZiPitala i tam, aby ma- biała barwa skóry p wstała wskutek 1 starych lasów i troskliwe,go przechowy­
tować mu życie lekarz zastosował za- zażycia pigułek z rośliny "roiry", czy 1 wania z,bi'o'rów dały obfity plon w posta­
strzyki z wywaru liści !pewnego krzewu I też ~kutek zastrzyków z wywaru liŚci

J' 
ci wielu szklanych skrzynek z barwnemi 

herbacianego. ' z krzewu herbacianego, czy też obu pre okazami wewnąirz, k.tóre podziwiać mo-W międzyczasie lekarze amerykań­
dowiedzieli się, że do Ameryki przy­
pierwszy na świecie biały murzyn. 

W rezultacie tej drugiej kuracji, mu- paratów łącznie. żna na wystawie paryskiej. 

Z!poczęła się natychmiast interwen-

e 11 władz. Interweniowali lekarze ze 
nów Zjednocronych, Kanady, i le­
ze iIlIs,tytutu Reckefellera. ,W rezul­
te Jl)U1"zyn otrzymał prawo ~&Zldu 
ziemię amerykańs1ką. 

Teraz jednak nasta,piły powatne tRI­
mojna flupii ~a. • • 7 liróJIJ. 

>ści, lPonieważ murzyn nie rozumiał (x) W górach Piemonckich, niedale-
8nlgie.lsk1u., lekarze nie 'mogli lię z Dim ko Cuneo, w pobliżu granicy francus­
o z,uanieĆ. Da'U,'Phin powoływał .ię klej wznosi się stary, zbudowany jesz­
ąf na lekarza Leona, generalnego czę w 13 wieku, wspaniały zamek Mon­
'eJkstou departamenbu lekarski~o z temale. Zamek ten jest niezwykle inte­
ti. 'resującym zabytkiem i posiada św·ietną 
Z urzędowych d~u.meG1tów, wynika_ przeszłość, a mimo to nabyć go można 
że rodzicami DauphiDa byU murzyai za śmieszną cenę 7 lirów. 
~ sam sri do 57 roku życia miał zu- Rząd włoski postanowił przed dwu-

ue czarną barwę lk6ry. Dr. Leone dziestu lat, że zamek ten, podobnie, jak 
~wumiesięcm~ .kuracji, ~enił bar- wiele innych zabytków, powinien być 
Jego skóry na biał". Pacjent zuywał starannie konserwowany, aby nie uległ 
cza$ kUTacji p~iłki. DaUiPhin ma bi.- zniszczeniu. Ponieważ zamek pOf-iadał 
'kórę, blond włosy i takiet rzęsy i właściciela, którym był markiz Saluzzo 
i. Posiada on jednak płaski nOt i gro nakazano markizowi konserwację zam-
oharakterystyczne murzyńakie war- ku. Przez pewien czas markiz stosował 

się do zaleceń rządu włoskiego, później 
Piguł1d które DaUlplin zUywał Ipn- jednak znudziło mu się lokowanie fun-

,Smierć". która nie je t groźna ... 
PająkI przepowiadają pogodę lepiej od Pi ma 

xl "Z6ł·ta. śmierć", to nic ~roźne~o. nę p6r rolw i nie;jeden wieśniak, który 
tylko nazywa się pewien llatuDek wierząc !pająlkom, mimo ci~łyClh po~ód, 

ka, kt6r~o ojczym, jut Grecj., a poolm-ywał zebrane plony, uratował w 
:y oSJta:bvio iZ'f'Skał lobie pewien roz- ten &/posób od ZIlllarwęe:ia cały swój 
. Ot~ za.,uwadio:no, te PaMk ten jeet doro'bek. 
ysięgłym wrogiem pluskieW 1 wazę- Istnieje pewien gatunek pająków, któ 

duszów w nierentującą się kUiJę gru-I Ż;'IiO cenę szacunkową 7.amku o trzy II_ 
zów, jak mawiał, i przestał łożyć na f.V. Teraz zatem zamek można by,lo iuż 
konserwację. I nc:cyć za i lirÓw. 

Aby uniknąć represji ze str~ny rządu I Stara, feudalna siedziba za 7 lirówl 
kazał zdjąć dach, pod pozorem, że sam Sadzono, że znaid7.it! sie wielu ,~hętny.;h 
sic: zwalił. Deszcze i Wilgoć uczyniły i w rezultacie moina będzie oSiagn"ć 
po pewnym czasie ze wspaniatego zam nieco większą cenę. Tymczasem z po­
ku ruinę. ~r6d tłumu zgromadzonych o<sób nie zn:l 

Bank w Cuneo, który udzielił pożycz lazło się nawet 10-ciu ludzi, kt6rzyby 
ki, zabezpieczonej na hi otece tego zam pr7y~tąpili do iicytacji i 7.ł()ży~i wyml­
ku, w wysokości 40 tyH~cy lIrów, wi- gurt' wadium w wysok·)'~ci jednei Jzie­
dząc rozpaczliwy stan wspanialej ongiś siątej części ceny szacunkowej, CZ~ li 70 
rezydencji, zapr.igną? zwrotu pożyczki. c:cntisimi. 
Zarr.ek zostal zajęty za dług hipoteczny Okazuje się, że nikt nie miał o~h{)ty 
i mial być sprzedany z licyt:1cji. Grunt· do kupna ruin, któreby trzeha ze ZbYT 
na którym stoi zamek oszacowany 20- • ... 'jełkim nakładem kosztów odrestauro­
stal przez biegłych na 1~ tysięcy lirów. wać I których konserwacja pochlania­
natomiast zamek ocenlooo zaledwie na ł3by ogromne sumy. Podobno bank lJie 
... 10 lirów. ~r<1-i.ouy dotychczasowe m! niep(l\,vtldi:e-

Nadszedł dzień licyt. cji, która zgro n <łmi zamierza powt6rzyć lic:y!acje po 
madzita wiele osób. MilO, że zamek o- raz trzeci. Ta trzecia zkolel licytacla o­
szacowany został zaled' je mt tO' lirów czekiwana jest w Okolicy z wiel1<iem za 
nie znalazł się ani led en abywca. l :""a ciekawieniem. Już podobno teraz czy· 
żano, że suma 10 lirów a zanlek z 13

1
nione są zakłady, czy zamek ktoś kupi, 

stulecia - to stanowczo .a drogo. Wy- czy nie kupi. 
znaczono nowy termin l cyt;lcii i obni-

w szyscy mieszkańcy są mistrzami w tej grze ~dzie się pojawi, znikają pluakwy. Ty W}'igrzebude sobie korytarz w ziemi, 
OBta.Łntio J:7Wl'óoił uw&.gę na tego po- wykielając go pajęczyną. Do kry1ówki (x) Nawiązują<: do &wiatowego kon- piero mógł być dumny ze swei umieję1-
czne.go pająJka, profeaor Hau % Ber- te; prowadzi coś w rodzaju pokrywki, gresu sza~h~tó~ w ~oillJdynie, godzi ~ię ności, gdy 'POkonał którego~ z miesz-

, kt6ry próbuje. czy pałąka te~ nie która m6w zaopaJtrzone jest w szereg przypOffimec wleke C1eOCawy fakt. Otoż, kańców tej wsi. 
lię zaaklimatyzować w chłodniej- n~ pajęozych, stanowiących sygtlaliza- prz.ez ~ru,&ie . lata w hisltorji ~o:y szacho- Książę Branderburgji pOdarował Ide· 
~ kra6aoh środkowej Europy. Pa;ąild ąę. '. we), zajmowała, poczeSlIle mieJsce pew- dyś wsi w upominku wspaniałe szachy, 
lleŁyliko niesZlkodliwemi ,tworzenia- Gdy jakiś niet,poŻBtdany gość z.bliży się na niewielka wieś niemiecka Stroebeck, które do dzisiejszego dnia przechowywa­
ale przynosZĄ nawet ludziom wtiele do ,kiry:j ówk i, pająk, po w'ganiu nici paję- niedaleko miejscowości Halberstadt. O- ne są starannie w ratuszu. W okresie 
tkru. Przed.eWlozystkiem paiąki .~ czych wie już, że grozi mu niebezpie. tóż w. średniow,ieczru ws~~cy mieszkań: woany trzydziestoletniej i prześladowa­
I>SLZ:aru harom~trami i wie.tnia:cy czeństwo. Otóż pa~ąki te opuszczają swe ey WS.I ~troebeck, słynęli Jak~ wytrOwni nia ilL'1owierców, wieś Stroebeck stano­
:wt1Ją<: ruohy ~ąk6w, wymuwa;ą kry;ówki i osiedlają się w ludzkich mie- szachIŚcI. Według kroruki WSI od 15 sIu- wiła bezcpiećme schronienie dla Hcroych 
)owiednie w ~rawie po,gody, ZIIl4" ukaniach tylko w razie :nadejścia suró- lecia n!e było tam żadnego dz.iecka~ któ- prześladowanych innowier,ców. 
lolk~adn1ejsze, andrtell czyn~ to na.j- wej zimy. Na6cleka~ze jest jednwk, to, reby me znało ~asad .&:-y sz.acho'w~. . Wieśniacy tej wsi nie pytali bowiem 
ze mstrumenty. że że już w końcu lata lPa.jSJki te wie- Wszys,ey najbardzIej nawet mam przyb)11szów o wymanie, klasyfikowali 
~atem Paf4ki prz$pOwiadaf_ z.mia- ~ czy zima będzie surowa: sza<:hiści, obawiali się s,potkania z miesz- ich jedynie i wyłącznie wedlug umiejęt. 

Dom absolutnej ciszy 
kańcami Stroebecken któr,zy byli niepo- noścl gry w szachy. Każdy wieśni~k ze 
konani w tei grze. J Stroebeck, wydający swą córkę za mąż 

MiJStrz gry szachowej wówczas do- l daGe ~ej ,jako prezent ślubny szachy, 

roli d"t~Ii'IJR'O znajd .. Je się w "alund)i 
Je-śli Mog zada py;ta:n.ie, ~. jest 

hsze mj.e.jsce na świecie, otrzyma 
\I;!wiedz! z pewnością, nazwę ja1ciej. 
wysepki, !pOłożonej na dalekim 

ie, aLbo trudno dostępny uczył 

rych każdy tWQrZy zamlmięte pudełko. zdemosftoJlJoł podstepn~eo OS1u..i!da 
Powietrze z pomiędzy murów, jako nad- ( b) P b 'fi dl B 
l d !R_ di . k" S isma udapeszteńskie donoszą an owym w udapeszcie na swe naz-
eps.zy IPrzewo filIK. W1ę ow, Jest usu- {) niezwykle sensacyjnym wypadku. ja_ , wisko. Pani Riple udara się do banku. 
nię1e. Wewnętrza śdana budynku jest kiego chyba dotychczas nie zanotowano tu jednak oświadcwn{) jej, że ktoś już 
Zlbudowana z sześciu wars,tw nal'Tozmait- d· d k . I' . .ł1, I d' I l d w Zle zinie ryrmna IstY'L\.Ii i spirytyz- po Ja ca a surm; na podsta wie prze s'ta-
szych materjałów. Pierwsza wJlrstwa mu jednoC'.leśnie. I wiane.i ksi[\żecz,ki czekowej. 

mczasem najoich.sze młejsu SUI składa się % bloków kamie1lJIlych, kt6- W roku 1927 zmarl w Budapeszcie l! Wdowa PO malarzu rozPocLęla po­
e znajduje się w Europie i to we rych szpary wypełniOne są końskim wł6 ZII1any malarz Ripl Raneau. Po śmierci szukiwania za nieznanym oszustem, 
ruchliwem mieśoie Utrech"';e w alem .. a"t"·ftn .. w"-twa to arstwa R l , k 

... .., -- ~iI"- _....., w dp a, tona malarza DOC'.lęla szulkać te- jedna nawet policji nie mogla tej za-
dji . W. Utrechcie ~e .i. in- drzewa i korku, jeszcze później nastę-- stamentu męża. jednak nigdzie nie mO-j gadki wyświetlić. Dopiero niedaw,no 
wiedzy i wynaJ.azków i;ut tak puje warstwa ~ipsu. trawy morskiej i gła go Zinaleźć. RiIt>l wiedz.iała jednak, pani Ri,pl ponownie przybyła na policję. 

wany, że do wnętrza ale dochodzi papieru. że mąż winien posiadać większą sumę, Wzburzona niewiasta oświadclvla że 
sxy szmer ani wstrząs ulicy. Twór- W gmachu panuóe ide.a.1na cisza, taka ponieważ obrazy jego cieszyły się po- we śnie zjawił się jej mąż i oświadczyl 
;0 instytutu jest popularny holen- jakieq my, przyZ'Wycza~eni do ws'zelkkh wodzeniem. Ody wsz.elkie pOszukiwalnia że pieniądze podjął jego .l'najoJTlY. który 
&yk i fi:zdolOC dr. H. Z'yIaa.rde· uli<:znyoh hałasów, nie możemy sobie okazaly się bezowocne, pand Ripl osia- wiedział {) jego koncie w banku. 

• . wyobrazić. Do niedawna jeszcze weW1l1ę dla w pOzostawionym jej dworku na Duch męża podał nawet nazwisik.o 
~ba zbudowania ~chu, do które- trme ściany gmachu zawie'Sezone były prowincji. Pewnego razu. gdy siedliała owego zlnajomego. Na skutek zeznań 
docho~iłlby najl)żejlSZY l.zmer, nie gr.ube~i dywanami, które pcchłaniały w bibUatece. wYPadła nagle z szafy ja- pani Ripl policja ' areszto\vala owego 
usadue nowa. Pr600wal ;ut kie- wleLkle odgłosy z wnętrza gmachu. kaś książ.ka. Z pomię&y stronic jej wy- znajomego, który przyznal się do winy. 
kona. ~. tego preńeaor Wandlt z liP-I W tej to absolutnej ciszy króluje profe- sunęła się kartka papiefIL Oświadczył on, że natychmiast .., "~·ód 
róba Jednak nie powiodła .ię. sor Zwaardemaker, pracują,c nad do~·. Jak się okazało. byl to testament jej I cala. sume. aby tylkO uniknąć p'-lh i. ·ne-
tytut profesora Zwaardemakera wiadQzenia.xni z dzie.dziny fizytki. l męża· Ripl pisał w nim, że cały majątek go skandalu. 

any jest z trzech murów, z kt6- w lUUde 14·000 pengi) 7Jot)-J "fil. Banku l 



Kto walczy 
o mistrzostwo Ligi MI piłkarskie Krakowa rzostwa 

klasach 'A, B i C 
W dniu jutrzejszym odbędzie się we 

Lwowie spotkanie o mistrzostwo Ligi 
między LKS-em a Czar,nymi. 

Nadwiślan-Jutrzenka 8: l (.3:1). 
Jutrz enka będąc wlPrawdzie d'rużynl\ slab­

szą cd Nadwi.ś\aJ1L1, nie powinna była przegrać 
talk wysoko. Główna. ptrzy;ozyna. tej Jloralki byl 
~edzia, który zbyt p{)chopnie szalowa! karnymi 
krzywdza.c Jutrzenkę (4 rzuty karne). 

Bramki skzelitl i Kamiczo·ra '" Mk:hel 2, 
Korbas 2 i Kle.cha I dla Jutr~enki Kaulman. 
Sedzia p. SeidJUeil". 

Zwlerzynieckl-Grzegórzeckl 3:1 (1 :1). 
Dru:iyna Grzegorzecki nie m)gla sprostać 

groźnemu przeciwnIkowi jlllkLm byl Zwic'rzy­
niecki, to też gra toczyła się pr,zcwa:i:nie n3 
p,1Ju gości. Zwierzyniecki nie wyka za i słabych 
puriktów. 

Bramki strzelili: Dudelk 2 l Mi·~heJ z karnc-

Podll:órze komb.-Kabel 4=3 (3:2). Zawody l Kabel II-.~araton 11 4:0. ,~ niedzielę, odbędą się nastęnuJ'ące 
towarzyskie. Sędzia p. Paw!Qwski. l" 

Cala drużyna Kabla grała bardzo ofiamle spotkania : Ruch-Warta w Wielkich 
będąc rÓwq]orzędny.m Jl'rze'Ciwnikiem dffa ligo~ l Unia-Olsza 0:1 (0:1). Hajdukach, Cracovia-Garbarnia i Wisła 
wegQ zespolu, który po cięŻJkiei waJ.ce zwycię· I Olsza pod wieloma wZg'lędami J}rzewyż- Po&górze w Krakowie oraz 22 p P -Le-
tfcfdur Bra'rlf! S~~~l!i:!a J;~~g~r~;ur~~~~L: ł ~:~~d~f:~~ib~~~ke s~~~:lił dM~~~k g~~I~ę~[~ l ~ja w Warsza wie. . . 
Sedzia p. Stopa. p Schneide'r - dobry. 

:. 

Zachód bije Wschód 5:0 (1:0) 
Spotkanie piłkarskie reprezentacyj dwóch okręgów 

~~'A~~y(~ktegp:ilii~~:śct~~O:J~~kj, Sedzia Nasz warszawski korespondent (R. poziomie, prowClJdzona była fai'f, spokoj-
M.) telefonuje: naogół nie o wiele ustępowała przeciw, 

Pora~ka w stosunku 5:0 krzywaz' 
reprezentację wschodu, gdyż dr.uriyna t 
leży w pierwszym rzędzie doskonaJ.e ,cli. 
sponowaną lLnję napadu, w której pieI"' 
sze skrzypce grał PazlUJreJk. TY\l11 razel 
wszystko mu się udawało. 

Krowodrza-Slła 6:0 (I:O). SpOlt1kanie reprezel1ltacyj lJigowY'Ch nikowi. 
Zwycięstwo przypadło drużynie Krowodrzy h-A.. h d db' l' W l . k' '" slusznie, wynik zato za wys{)ki. W drugiej bo- WSC \JUJU i zac o u o ; lega o pOZIOmem zespo e zWYC!{,!S 'lm wY\rożmc na-

wiem cześci meczu gos,poda,rze opanowali sy- daleko od spotkań Iigowy'Ch o pUlJ1lkty. nie bez nerwów towarzyszących zwy1kle 
tuac.jc i gra zJoka1jz{)waia sie na poJowie boi- Gra s·tała bowiem na bardzo wysokim spotkaniom o punkty, 
~a ~kL &~ m~~ u~~b~ ~~ mem ~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ 
w sezonie, będa"c bezsanzecznie o calą klasę Pomoc grala b. równo przez cały 

czas spotkania, a na obronie wyrÓŻnił 
się Wadas z Ruchu, zastęjp'Uiący Py~ 
chowskiego. 

iorsza. od KrowQdlI".zy. 
Bramki stmellJ1: Olas 4. Kwinta i Molenda. 

Z. P. G.-Orlęta 3:1 (1:1). 
Napad Z.f.G. s'lwtec.znle WSlPOll1agany przez 

linio 'Jl{)'111ocy, zdobywaląc terea1 wpr{)wadzał 
zam~eszanie na tyła.ch Orla.t. z której to opresji 

Burzliwy mecz waterpolistów 
:Jflo1i1i06i flrofloJl)slia pollonano prze~ L:K" 

JJ' stosunliu 7:0 

Bratnlkrurz Fontowicz mial wiele 
szczęścia. 

często ol>roflcy wychodzili zwycięsko. 
Dopiero w drugiej części mOO2JU, L~iej Gr- Mecz o mistrzostwo ligi waterpOIO-j Na co pozwalają sobie już "panowie" 

jentują.ca się linia napadJu z.r.G. ~or~ystu- wej Polski zakończył się zwycięstwem z .EKS-u niech służy następują~y fakt, 
ja.-c !PI'~agę strzeliła da,lS(Ze dIWie bramki, któ- niemców w stosunku 7 :0. gdy za wodnicy krakowscy opuścili wo-
re zadecydowały o zwydęstwLe. Bramki strze- P Z ' ł r 
Uli: dla ·Z,f.G. Trz{)s, Kume:la i I(a;LliPa po Jednej oJsJ.d wiązek PłyW3:cki, do któ~e- dę -: ~rupa niemcow ustawi a się ko o 

DrUJŻyna wschodnia miała najlepszą 
formaCję w linii obrony, g,dzie Karasiak 
w zupełności dorównał Marty'nie. 

Pomoc w sIJdadz.ie NowakowS'ki, Ce­
hUJlak, Janczy\lc - grała do przerwy do­
brze. iednakże po pauzie opadła z,1.l\Pel­
nie z sil. 

dJa QitII(t.. - Szwierczaik. go nalezy wyżej wspomnIany klub me-! szatnI 1 przechodzący,ch tamtędy graczy 
SMia p. RlIIJ)~tlI1' lun,iw bert zawutu. miedki, winien wyciągnąć konsekwencje. Makkabi chciała obić wznosząc wrogie 

. Wawel-Legła 312 (0:1). 'l. po.stępowa~ia Er;ster I>atov:itzcr', okrf~ki. Fakty te. pOdajem~ do wiado-
Stw~u dob11Ze usposQ'bionemu ata;kowl u_ Schwlmmvere~n, gdyz bez'Posredmo pJ moscl odpowledntch czynmków, które 

wdziwza Wawel zwycięs~, gdyŻ według zawodach buta niemiecka tryumfowała winny wycią2nąĆ konsekwencje, 2dyi 
tP.l1Ze5iel?JU ~y wynik powLniem .. QJ)iewać remi- na całej linii, Zawodników krakOWSkiCh, zaznaczamy jeszcze raz że ekscesy wy-

W ataku wYróżnił się do przerwy 
Nawrot. Niezly był również Matias, na­
tomiast zawiódł zupełnie klról. 

SOW{). Do Jlauzy przewaga Leg]l, którel ataik l' . ' ol .' I jednak traci glowe Po zmianie stron g'ra obrzuci l członkOWIe EKS-u oraz czyn- wywali czynnr Ilracze oraz udzie 2: 
W pierwszej połowie ~ra jest zupeł­

nie równorzędna, jednakże atak Zacho­
du jest balidziej niebeZtpiecZlny, gdyż 
t:'f~ela ·cZęs.ciej. 

otwarta, ~y,oz,em Wa.weil. ~ystał WSly- ni zawodnicy naiobrzvdliwszemi epite-IOpaskarm. za których klub ponosi od-
stkie sytuacje. tarni. powiedzialność. . 

- ·Dobrze VJ1'wLi: Pia,tek i K~a, uś w . ~~--' -

~:hrz~:Jr~tJt.~1 Jan~, Pi~tek l nlBUDAnA 11'1PREZA CRAC VII 
SęclJz1a ;p. Suesser 'WZClraYIY. 

Szereg strzałów trafia kdnak w słu­
pelfido1!lrero w 38-ej mdnucie udaje się 
PazUJrkowi zdobyć pierwszą bramkę. 

Hakadur-Lobzowlanka 2:2 (110). 
Gra otwllirta bez tPN.e'Wait jed.neio IZ prZle­

ciW\Il.1k6w. Drożyna HakadUlru usłużyla na 
2'WYiciestwo, wybamje.c ~o OiPaOOlWanle 
techniczne i z,g,ranie. 

Łoozowiaalka stosowała sY\Stean ,gry bru. 
talneJ, SiJ>ecJa1nle SkJrzyrpoo. 

Bramlki zdobylll: ])fa Ha'kaduru R{)senbliuan 
i GaldIller z ao metrów od bramlkl. dI1a Łobzo. 
wiwkl: My;oha i KruaJi6sdd. Sędtzla 'P. Koohanelk: 
- dGbry. 

Aktualja krakowskie 
Klub Krę.gielniany MiejskieJ Straty 

Pożarnej w Krakowie rozegrał ooegdaj 
meC'L kręgielnilliny!Z drugim klubem 
kra~owskim •• Krakus" z wynikiem: 307 
- 224. 

,W \każdej 'drużynie grało 1>0 15 za­
.wodników. Rewanż odbędzie się jutro w 
niedzielę w Kręgielni K. S. Krak'u!s w 
eodgórzu na Zablociu. 

** * Dziś w sobotę dnia 1 lipca Odbędą się 
n,a boisku Olszy o godzinie 15.30 zawo­
dy o mistrzostwo lkIlasy C między liagi­
borem a Gwiazdą· Ceny :wstępów bar­
dzo niskie. 

-­
I. ' 

'Jutro w niedliielę dJnla 2 lipca b. r. 
urza.dza Krakowski Okręgowy Związek 
Kolarski mistrzostwo klubów ~kręgu 
krakowskiego na trasie 50 klm. Kra~ 
k6w - Wie1J'c~ka - Niepolornice -
KraJkl6w. 

Start i meta na rogatce wielickiej 
punktualnie o godz. 7 rano. 

t ka nożna 
na boiskach krajowych 

W dniu wczorajszym, w Warszawie, 
Polonia zwyciężyła PWATT 6:2, War­
szawianka-Skodę 5:2, Skra-Marymont 
4:1 i Świt zremisował z AZS-em 1:1. 

W Krakowie: Wawel pokonał Legję 
3:2, Olsza-Un.ję 1 :0. 

Na śląsku, ligowy Ruch zwyciężył re 
prezentację Bielska 2:1. 

We Lwowie, H'.!!smonea zwyciężyła 
Sokoła 3:1. 

W Poznaniu, Legja pokonała Olimpję 
4:1, Liga--Sokół 5:0 i HPC-·Ostrovię 3:2. 

Licznie zebraną, we czwartek na ! wano często, kto startuje z kim i jak Po zmianie stron Matiasa zastęaJlU'je 
torze kolarskim k. s· Cracovii publicz- się nazywa. . na pewien okres czasu Zwierz. W tYll11 
ność s1>otkał srogi zawód. Przyzwy-I Wikońcu podkreślić należy, iż pro- okresie Urban zdobywa drUJgą bramkę. 
czajeni już jesteśmy do zlej organizacji" gramy,. któH: w takich impre:lach od~ Przy stanie 2:0 dochodzi często do glo­
która zwykle miejsce. ma .na za:vodach I grywają .wazną. r~lę,. były opracowane su drużyna WschodiU. 
\ekllroatletycznych, rOLUITIIemy l U!Spra-1 mocno meud01me l me zawierały na~ . . . . 
wiedliwiamy pewne niedociągnięcia tecb wet numeracji startujących. W .28-el mmUJcle Martyna me :vył}W-
niczne, ale nie s'podziewaliśmy sią, aże- Zawody same odbyły się ty!lkJo w rzy,stuue . Il'zutu k~r~ego natomiast yv 
by młoda sekcja kolarska k. s. Cracovii kilku konkurencjach i zostały przerwa- uWle mIlnuty późmeJ .~rtUJr z podama 
aż tak słabo urządziła swą imprezę, któ- ne z powodu deszczu, co ze względu na Wło~'arza zdobywa pJoę:knym strzałem 
ra w normalnych warunkach przy do- wyżej podane braki orgrunizacyjne, zo- I trzecIą b!amk~.. .'. 
brei oczywiście organizacji, winna przy- siało pr.lez widzów z zadowoleniem Od tel ChWIl! atak'Uae dI1U1~yna ~acho-
nieść wcale ładne rezultaty. przyjęte. d'll • bez prz~rwy, zdobyw~Jąc Jeszcze 

Zawody odbyly się z pólgodzinnem Wyniki techniczne przedstawiają się dWie bramkI o:rzez Urbana I Pa rurka. 
opóźnIeniem. nastęaJująco: Mecze~ k'Ierowal bardzo dobrze p. 

Tak: na torze, jak i na trybunach Kategorja wyścigowa: I przedbieg: PrzeworS'kl. . . . 
kręcio się dziesiątki os6b, które z opa- Barzycki 2.25,4/5. Wroński wycofał się Na p,rzedt?eczQ odlby;ol ~N~ s~otkanIe 
Skami na ramieniu stwarzali niezwykły z powodu pęknięcia gumy. p!lkarskle mIędzy sekCjamI temsowemi 
cha·os i zamieszanie. Panowie ci z waż- II przedbieg: Maak 2·47.3/5. Rącz~ Legj'i i Warszawskiego Lawn Tenis K'lu­
ną miną wydawali tysiące sprzecznych kowski 2 36.5· bu. Zwyciężyła Le~ja w stosUlIlllru 4:2 
ze sobą poleceń i wZlkaz6w, a zdezor- Wyścfll mołorów z przyczepkami: (3: 1). Bramki dla Legji zdobyli: liam­
jentowani zawodnicy i publiczność nie Rauschnitz (jeździec Maalk,) 2.47.3/5 Do- bUTg'er (3) i dr. Garbien (1). 
wied:zieli co już było, a co .ma nastąpić, ning 2.50 2/5. . I Dla pokonanych obie bramki zdobyl 

Do większego jeszcze zderorjento- Wspomnieć wreszcie należy, ii Stie- Kmger.. . , 
wania przyczy'llilo się zapowiadanie glitz i Breslauer ulegli wypadkowi któ- Sęd~lOwał kpt: ~eyma~: WIdzow ze­
przez megaf'On. nietylko bowiem ogła- ry jednakowoż skończył się dla nich brało Się na stadJome LegJI około 4.000. 
szano fałSZyWe czasy, jakie rzekomo szczęśliwie. 
startujący mieli uzyskać lecz nie poda-

Nieforłunne pociągniecie Zarządu P. Z. B. 
noro.ił lOBie no s~fI)onfl stosunfd sportofl1r 

~ ,;ze,;ftarni 
Nezbyt fortunnem pociągnięciem roz­

poczyna zarząd PZB swą nową kaden­
cję. Odwolanie meczu z Czechosłowacją 
niemal przed samem! zawodami, gdyż 
zaledwie na jeden tydz.ień przed ustalo­
nY\IIl terminem, w~buKlzić mt~si powa~ne 
zastrzeżenia. 

PZB tłomaczy faJkt odwołania zawo­
dów z czechami tern. że nie wolno mu 
wystawiać na szwank dobrego imienia 
polskiego pięściarstwa i eksperymento­
wać przez urządJza'nie zawodów w porze 
letn·iej. 

Stanowisko to jest zupełnie słusz.ne, 
jest też jednak pewnie poważne, ale ... 
Wszak zarząd PZB. uzgadniając z Cze· 
chami termin meczu na 29 czerwca. wie­
dział chyba. że czerwiec jest miesia~em 
letnim ... Wtedy jednak nie pamiętalIlo o 

tern, że urządzenie mecz,u latem murazić 
musi związek na poważne straty ma­
terialne, gtdyi tylko obawa przed niemi 
spowodowała odwolanie meczu w 'Ostat­
niej minucie. 

Uchroniono się przed stratami ma­
terjalnemi, ale poniesiono natomiast bar­
dzo poważne straty moralne, gdyż od­
wołane meczu wYwołało w Czechosło­
wacji wielkie niezadowolenie i iest ży­
wo komentowane przez tamtejszą pra­
sę, podkreślającą fakt nledotrzYll11ania 
umowy przez Polskę. 

Tak więc obowa PZB przed naraże­
niem na szwank imiena pięścarstwa pol­
skiego, nie uchronila nas jeclnak od po­
ważnej kompromitacji. a nawet przeciw' 
nie prz}~czyniała się do niej w znacznej 
merze. 

Pusz przegrywa 
\V Warszawie. 

W zawodach kolarskich, w dniu wczo 
rajszym na Dynasach w Warszawie, w 
biegu sprinterów zwyciężył Frączkowski 
podczas gdy Pusz odpadł już w elimina­
cjach. W wyścigu torowym na 25 klm. 
zwyciężył Popończyk w czasie 43.35, 

Wyścig kolarski 
Warszawa-Płock - Warszawa 

W biegu kolarskim Warszawa-Płock­
Warsza wa, na dystansie 227 klm. w dniu 
wczorajszym, zwyciężył znany kolarz, 
Kiełbasa z AKS-u w czasie 8,10,32. 

Ran znokautowany, 
W meczu bokserskim między amery­

kaninem Stellem a Edwardem Ranem, 
polak został znokautowany niespodzie­
wanie w szóstej rundzie, 



WesołY rysunkowy film nExpressu" 
Seria XXVII-ma 

w której Azor i Muszka wybierają się na niebez­
pieczną wycieczkę w góry 

ALu" i Muszl{a postanowili porazI Azor prowadzi jako "WYĆWiCZOny'" Po wielu trudach i mltrękach dotarlii Ale Azor chce pójść ieszcze wyżej .. -
pierwszy w życiu wybrać się w góry. l góral... Bohater nasz nie traci odwagi, wreszcie na bezpieczne miejsce. Oboje Chce zdobyć szczyt... Więc rozgląda 
Uzbroili się więc w ciupagi, Muszka wspina się po spadzistych zbocza~h' są ogromnie zmęczeni. więc postano· się uważnie, którędy będzie najlepiei 
wzięła tornister na plecy i ruszyli w, gór, a Muszka, drżąc ze strachu, pOdą-'1 wili chwilkę odpocząć po tylu niebez- rDzpocząć nową wędrówkę ... JuŻ zna. 
niehcz!lieczną drogę... : ża za nim... piecznych przejściach... lazł drogę ... 

Maszka pozostała na dole, Azor zaś I Odetchnął głębolw... Nareszcie jest I Co to?... Aeroplan?... Prawdziwa l Aeroplan zafurkotał i uniósł się do 
sam począł się wdrapywać na szczyt .... na szczycie... Ale co to?... Nie jest bajka ... Aeroplan w górach - toż to góry ... Azor przygląda mu się zdziwjo~ 
Nie Ch. ce narażać swej towarzyszki na I sam? ... · Jakieś dwa pieSki z~żyły iUŹ!niebYWalY cud... Ale czemu f~ PieSld\' ny ... Pieski żegnają go z wysoka i coś 
!a~ g~~źne niebezpieczeństwo... Woli I przed nim ,:dr?pać się. na szczyt .. Azor ta~. lIc~ek~ją: .. : Czy ~u cZ,asem nie tam poszczekują, ale Azor nic nie 
lej n"JP!erw utorować drogę... l przygląda Się Im uwaznie... zbhza SIę lakIes niebezpleczenstwo?... słyszy ... 

Teraz wreszcie zrozumiał... Otol Azor począl udekać ..• Nie zważając 
zbliża się jakiś potwór... Dlaeego wla- na nic, rzucił się w przepaść, wzywa­

Udalo mu się jakoś ilnilmąć niebC7. w t ... pośUgnęla się i spadła na dół... 
pieczeńsiwa ... Potłukł się bardzo, ale Biedny Azor pozi>stał sam ... Co się sta­
przecie uniknął śmierci... Ale przerażo. lo z Musźką - niewiadomo... Nie od­

Potwór na Muszka podskoczyła tak niefortun- naleziono jej już nigdy... Azor optaki-
śnie tamte pieski uciekły ... Azor struch-r jąc Muszkę na pornoc ... 
lal ... Jest przecie sam ... Muszka została I - Ratunku!... Ratunku! ... 
na dole... I zbliża się ! ... 

Codzienna nowelka "Expressu". 

~idywałem go codZliennie w małej 
restauracyjce, w której zazwyczaj wy­
poczywałem po obiedzie. Przedew.5zyst­
kiem rzu:iło mi się w oczy, że ten i:zło .. 
wiek nigdy nie był trzeźwym. Opierając 
się o stół, <przeważnie drzemał, a gdy go 
budzono, sennym głosem znowu żądał 
szklanki wina. 

CzłCiwiek ten niewątpliwie przeży­
wał jakąś tragecLję. Alkohol jednak mu 
nie pomagał. Nieznajomy był zawsze po­
nury, nawet, gdy wypijał niewiarygodne 
wprost ilości wina. 

Pewnego dnia, gdy zaJUwa'żył, że go 
obserwują, podniósł się z krzesła ichwie 
jąc się na nogach dobrnął do mego sto· 
lika. 

- Pan jest w tym lokalu jedynym 
człowiekiem - rozpoczął - który wZlbu 
dza we mnie sympatję. Dlatego właśnie 
do pana podszedłem. Czy pozwoli pan 
się przysiąść? 

-Ależ oczywiście, bardzo proszę. 
- Pana z pewnością bardzo dziwi że 

jestem stale pijany, prawda? - ciągnął 
dalej - Chyba odczuwa pan nawet pew­
ne obrzydzenie. Rozumiem to doskona­
le. Alkoholicy w żadnym wypadku nie 
mogą wzbudzać estetycznego wratenia. 
Ale pragnę się przed paJlem usprawied­
liwić. Dawniej sam odczuwałem wstrzęt 
do alkoholu. A teraz bez niego nie mogę 
żyć ... I to już od szeregu lat. 

Nieznajomy znów zażądał szklanki 

Wlina. Gdy. wychylił ją jednym haustem 
mówił dalej: 

- ~ czasie wojny byłem oHcerem. 
Przez szere,g miesięcy wa,lczyłem na 
froncie. Nikt nie mógł mi nlc zarzucić. 
Spełniałem mężnie swój obowiązek i nie 
raz narażałem własne życie. Aż pewne­
go dnia nastąpił straszliwy przełom. 

Znalazłem się wraz z niewielkim {ld· 
działem w jakichś nawtpół już zniszczo­
nych {lkopach. W IlJiewielkiej {ld nas od­
ległości ulokow,ał się skromny liczebnie 
oddział wrogów-rosjan. Strzelanina trwa 
ła przez całą dO'bę. 

Wreszcie obu stronom wyczerpały się 
naboje. Wówczas, na czele mego oddzia 
łu, przystąpiłem do ataku. Walka toczy 
się już wyłącznie na białą broń. 

Do tej pory nie mogłem zrozumieć 'f': 

jaki sposób znalazłem się sam jeden w 
jakimś lasku. Tam właśnie natarł na 
mnie kozak, uzbrojony w bagnet. 

Po krótkiej walce wydarłem mu z rę­
ki broń. Nie miałem iuż szabli. 

Bagnet kozaka równ,ież gdzieś mi się 
w ciemnościach zawieruszył. 

Rozpoczęła się zaciekła walka na ży 
cie lub śmierć. Kozak był bardzo silny 
fizyczn·ie. Zdawało mi się już, że jestem 
stracony. 

Ale dzięki temu, że byłem doskona­
le wygimnastykowany umiałem stoso· 
wać najwymyślniejsze tricki - w końcu 
osiągnęłem zwycięstwo. 

ł nie, że... II wal ją długo i od tego czasu nie wy' 
bierał się już w góry ... .... .. 

Udusiłem go. Tak, udusiłem. I naj- nie zechciałby pan spędzić ze mną ra-
straszniejsze było to~ że nie mogłem się l zem, w moim pokoju, dzisiejszej nocy. 
zwolnić z żelaznego uścisku trupa. Mi· I Możebyrn trochę usnął... 
mo wszelkich usiłowań mimo roz'Paczli- Odmówiłem mu grzecznie, tłumacząc 
wych zmagań, musiałem spędzić w jego! się, że jestem bardzo zmęczony. Musia' 
objęciach cał~ ~oc. Czy pa,n rozumi~, ca-' łem j~d~ak pr':yrzec, że innym razem 
łą noc w objęCIach człOWieka, ktorego spełmę Jego prośbę. 
zarbiłeml I W trzy dni później, gdy o zmierz-

Dopiero nazajutrz rano moi żołnie- chu znów zetknęłem się z nim w tej re­
rze zdołali mnie odszukać. Musieli wów- I sŁauracji, musiałem pójść do jego tniesz· 
cz.as ~dciąć ~oza~owi ram.i~. '\I( inny. spo I kania.. .. . 
s~b me mogh mme ZWOlniC z Jego USCIS- W pokOiku na trzecim piętrze Ule· 
KU. chlujnej, odrapanej kamienicy panow al 

Od tego czasu minęło już przecież straszny nieład. Na widok łóżkJ., 'N ldń-
Wliele lat. A jednak nie mogę zapomnieć rem miał~m spędzić noc, ogarnął mnie 
tego kozaka. Staje mi on ciągle przed wprost prlestrach. Pościel była brudna I 

oczyma. W nocy, gdy udaję się na spoczy poplamiona. 
nek, upiorne widmo nie pozwala mi - A teraz panu zdradzę największą 
zmrużyć oka . . Staje przed mym łożem i tajemnicę - powiedział szeptem mój ':c­
grozi mi... A niekiedy znów śmieje się warzysz, zapalając lampę - Podobno 
tak straszLiwie, że włosy na głowie stają I istnieje pewien środek, który może mme 
mi dęba. Teraz chyba już pan rozumie, I uzdrowić, Pewien znany znachor pora­
dlaczego nie mogę żyć bez alkoholu. Nie I dził mi, żebym drzwi mieszkania shop!1 
stety, alkohol również niezbyt wiele po- ludzką krwią .. Dlatego pana tu sprowa-
maga. dziłem. Pańska krew jest mi potrzebn:;.1 

Na tern przerwał swą tragiczną opa- Szaleniec błyskawicznym ruche m W';' 

wieść. ciągnął z szuflady nóź. Na szczę~,;:-; 
- Należało się zwrócić do lekarzy- drzwi były otwarte . Rzu :::łcm ~~ę do n-

poradziłem mu - Moieby panu po· cieczki. Po paru chwilach znab.zl::m "'ę 
mogli. l już na ulicy, gdzie mi nie groziło żacln~ 

OdwiedZliłem już niejednego - odl;ebezpieczeńsLwo. 
parł smutnie. Zaden nie mógł mi pomóc. : Szaleniec zaniechał dalszej pog on:. 
Ostatnio nawet stan mój znacznie się \ A po paru dniach dow!ed,:-' lem się, 
pogorszył. Od trzech dni nie spałem już że właśnie tej nocy, l<l cdy uci"I.!, m z ie­
w domu. Boję się .. , Muszę się włóczyć I go m:eszk.:tnia, zmarl wskutek <" ta ku 
po knajpach, a gdy je zamykają udaję się serca. 
na dworzec kolejowy. Szukam ludzi, Jak się okazala, cierpid on ;l\,~ "d 
gdyż nie mogę znieść samotności . 1 właś- dluższcgo czasu na delirium tr('nl!'''': 
nie chciałem pana prosić o łaskę. Czy Tłum. D. 

-rIonto p K O Wydawnictwo Republika Nr 68 148 r~t'tI:tkri:l i Admi~.istr"cia: U.dt. Piotpko\\ska ~IJ 
...... ".". ", Tel. RedakcIl: 12; -2~. 131i-H. \.16- H. IS~-Ołl. 

--------" --- ___ • ___ 4' • __ ... _________________ ••• _ ••• __ ••• __ .• 


